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Młodzi . budowniczowie 
warsza'wskiej h ~i~u3wki" 2ft 3 rroc. naszcgo nych I spółdzielnI pro-

ijI województwa ctukcY.lll'Ych. Ogółem w 
, 7.:Ijmują lasy? naszym wOjewództw1e 

lasy stanowią 29 .3 proc. 
(\) 526.212 h a wynool Jeśli chodzi o skład 

obecnie z91e-~leni~ n1l- .~~:j,tl.lnkowy drzewostanu 
szego \\io.!~wó:l~twa 'N to wyraźną pr'lewagę 

w)'kn\JJe sosna. która 
tym 3.189 h. st"n(",'i~ zajmuje około 40' proc. 
lasy PGR. 447 .164 h. 18- nowlerzrhnl. nastepn'e 
sy pań~t\'Jow e. Częś!! .!odła 23 proc., buk 21 

HO 
RZ~SZO\VS){II: 

proc.. brzoza 3 proc., 
las6w należy także do św i erk. J(rab. dąb. 01-
gospOdarstw Indyw'dual cha (c~arn.) po 2 proc 

----------ii --- --.,-. ".- - - iiiiiiiiiiiGiIb 

Pogłębić H/ięź 
• ! • 

• porlii ~ masami 

N asza partia, partia kieru- O organizacji ZMP wiele' mó 
jąca się zasadami naiIld wi się w sprawozdaniach

marksizmu - leninizmu, jest f'g'zekutyw I sekretarzy - wy
nlE'zwycit:żona dlatego, że wie I;·łaszanych . na zebraniach, · w 
rzy w masy, że ceni każdego pOdejmowanych uchwałach 

uozciwego człowieka, ie odwo jak i w dyskusji. ' Wydawać 
łuje się do mas. Ma ona wszy by się mogło, iż w zasadzie 
slko w sobie co jest pot-rżeb- nie moina robić tu wiek szych 
ne dla skupienia wokół sie- uwag. A jednak uspokajać nie 
bie ludzi bezpartyjny<,h, Prze ma się czym. Jeśli ,fest mowa 
de wsz.\'stkim jej polityll.a od- o mlodzieży to w bardio wie
powiada istotnym i najżywot- lu wypadkach uwaga ~kupia
nlejszym Il'Jtrzebom i intere- n:l jest przede wszystkim na 
s()m wszystkich pracu.ill,Cych. tych zetempowcach, których mo 
Stąd darzą one .ją zauf"lniem. żna by wkrótce przyjąć do par
~tą·d czynnie, świadomi(' I z (ii. Rzecz zrozumiała - ZMP 
ofiarnością wypelnia.ją hasła j .. ~t gl 'ówną rezerwą pa.rtii, 
I zadania prze'" partię wysu- ale chodzi przecież o to, aby 
nide. Stalin pisal: w;vchowywala ona całą mło

"Partia nie może kierować 
klasq, jeśl.i nie jest powiqzana 
z masami bezpartyjnymi, jesti 
masJJ te nie uznają jej kierot/1 
7lictwa, jesli pal'tia niC' ma w 
masach kredytu moralnego i 
politycznego" . 

dzież. Zebranie sprawozdaw
CZO-wyborcze ocenić pltwinno 
zatE'm· wszechst ronną pracę 'T. 
młodzieżą. zastanowić ~ię jall 
pomóc kolu ZMP. aby lepie.ł 
przenosiło ono do młOdzieży 

słowo partii. Na zebraniach 
nic mówi się o nasi roJach 

Podstawowe organi7.acje w~ród młod'T.ieb,o je.! dąże-
~,a.rtyjne rozpoczęly kampanię niach l ' 'T.ainteresowaniaeh. 
sprawozdawczo-wybore,zą, wy S:ąd brak jest wniosków za
biel'ają nowe władze IIa.rtyj- bf'zpieczających kierunE'k dal
ne. Na tych zebraniach towa- szego wychowania młodzieży. 
I'zysze oceniają caloroczną w referacie sprawozdawczym 
pracę organizacji partyjnych, wygłoszonym przez sekretarza or
analizują braki i niedomaga- ganlzac.fl partyjnej w Przybówce 
nia, wysuwają wnioski na (pow. Rzeszów) zawarte były sło-

wa pretens,1l do młodzlcźy. Mó-
przyszłość. Przeprowa,dzana wllo się o chuligaństwie mlodzle-
ka,mpania sprawozdawczo- ży, o rozpijaniu się, o tym, Ze 
wyborcza w orga·nizacjach poniszczono w świetlicy stoły, 

t . . ' ,ławki I Inne ur7.ądzenla. Był to 
pl.r YJnych W mna dp.c)· du.łą.<'O nleprzecłetny sygnał dła towarzy
wpłynąć na polepszenie stylu szy z organizacji partyjnej. A w 
I metod pracy partyjnej. Po- dysklls.1l tymczasem poza . ogÓlny" 
t rzeba do tego wielu warun" mi stwierdzeniami nikt nie za.ta~ 

nowU slę co ro.bl~, Jak w.pły-nąt 
kllW, m. in. potrzeba, aby or- na m/odzleł., 11' cZYm pomóc, aby 
ganiz-acje prortyjne 9ceniły . ~łl)lenlt , jej zatntere"sowanle. , 

SWą łączność, więź z b~zpa.r- Zupełnie już ni e wyst.arc'T.3-
tyjnymi. W słabym cz,:sto i 
niezorganizowa.nym konta.k- ja{'o ocenia się kierownicJwo 

partyjne innymi organizacja: cie z bezpartyjnymi szukać 
b(.lVlem należy zasadnirzych mi społecznymi. Najważniej-
przyczyn wielu niedl.ma.gań sze jest 'T.daĆ sobie ~prawt;, 
organizacji part~'jnych , Każ- żE' choć organizacje maSOwe 
da z organizacji ma nip.malo są samodziclnymi, pracują 
środkow, przy pomocy kt{jrYCh poli kierownictwem własnych 
więż tę może i powinna wzma ". ładtZ ai in~t~ncji, a ts.tl'łnO\oVią 
cniać. Czy zatem Odbywające one r nsmłSJe p r ł . ne 
się zebrania spraw'lzdawczo- prz"noszą i realizują jej poli
wyborcze możliwości le'! nale tył.ę. Przy dobrym kierownic 

twie partyjnym mogą one wie 
życie oceniają, ozy ozlon((O- le zrobić. dobre kierownictwo 
w'.e partii zaWSze wld'T.l\ je? 

Wystarczy np. za<tanowlć się p()winno skutecznie pr:tyczy-
nad ocen" stosuni," organizacji " 'd ł b' l l ' 
partyjn~' ch do organlzac.1i maso- ItIC SIę O pog ę Icn a w ęZI 
wych. Niemal na wszystkich ze- partii z bezpartyjnymi. 
braniach sporo uwagi poświęca 
się organizacji ZMP. Członl<owle Zebrania spra.wozdawczo
part!! w wlekszoścl krytyku.la złą w)'borcze . muszą zastanowić 
pracę kół ZMP, WSkazują nawet 
na zanlerthanla w l<ierowanlu Ich SIp' nad siłą Oddziaływania . sa 
działalnoś c i". Takiej ostrej kry- m~'ch członków partii, nad 
tyce poddana była np. praca tym, jak wyjaśniają oni poll
podstawowej organizacji partyj- t"kp partii, J'ak zbłiżaj .. j .. do 
nej w Trzclanle pow. Rzeszów, w J " ... .. 

Błatowe.l. ROkietnicy pow. Jaro- P:'ostych ludzi. jak trafiają, do 
sław I wiciu Innych organlza, ir.h UCZUĆ i przekonań. Prze
cjach. M. In. towarzysze 7, Bła- konywanle mas .Jest podsta
żowe.l sporo mówili o tym, że 
żaden z członków partII nie uczę- wową metodą oddzlał .ywania 
szeza na zebrania koła ZMP, w pi\rtii na masy, zapewnia sl-
Chyżnem mówili znowu o malej i t I" j . ' 
ilości wspólnie odbywanych ze- h, rwa osc ej klerowllłc-
brań. twa. 
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Młodzi chlopcy i dziewczęta 
przyspieszają realizację 

, 
lOBOWIĄZAH podjętych dla uczczenia 

~ Telefonem ~ 
do J-edahc;i 
stalowłl Wola 
(e) Jak real izuia wydz:a

ly huty Sta!owa Wola za
dan'a produkcyjne w mie
s:ąw styczniu? - lak:e py
tanie zadaJ:śmy telefonicz
nie kLrownikow! dzi;du 
p!ancwan :a w huc;e. A oto 
przykłady rytm:czne~o w./
konywania planu m : esi~cz
Jtego: stalownia do dnia 10 
bm. osiągnęła 26.5 proc. 
planu miesięcznego. wal
cownia - 31 proc., odlew
nia żeliwa - 30 ·proc. 

Ił Zjasdu ZMP 
Już tylko dwa tygodnie dzieli nas od II Zjaz 

du ZMP. Młodzi chłopcy i dziewczęta przy
śpieszają realizację II-zjazdowych zobowią
zań, by większymi osiągnięciami powitać swo
je święto. 

Sumiennie wykonuje swoje II-zja'T.dowe zo
bowiązania młodzież RPZB .- w Stalowej Wo 

Na zdjęciu: Pro.kkt~J')t Bogdan Cendrowskl 

(pierwszy od lewej), pra::ownil, .. IHiastopro

jekt" ZOR, odznaczony Srebrną Odznaką, 

Przodownika Pracy. Dla uczczenia II Zjazdu 

ZMP zobowiązał się on wykonać dodatkowo 

jeden kosztorys poza normalną pracą· 

Mielec 
(e) Z Wytwórni Sprz~tu 

Komunikacyjnego w Miel· 
c o'trz.vmal:śmy krótką ;n
fonnacię: w" I dekadzie 
1.J!an globalny zaldadu wy
konan';' został w 14,4 proc. 

li. W reuliz3-:ii z.i3zdowe<io 
czynu wyróżnia się szczególnie 
młodzieżowa brygada murar
ska Jana Trywaly, która w ra 
mach zobowiązań wykonuje 
szalunki ze starych desek, Już 
za kilka dni mlodzi murarze 
z tej brygady zameldują o 
IOO-procentowym wykonaniu 
zobowiązania. 

Nie pozostaje również w ty
le brygada zbrojarzy, która 
dla uczczenia II Zjazdu ZMP, 
postanowiła wykonywać wią

zania z odpadów. 

Przeworsk, Ustrzyki i Tarnobrzeg I 

PRZYSPIESZYĆ 
(r) Mimo,' że upłynę1a już I 

I d€kada siycznia, wiełe pu~ 
wiatów w woj. r ZEszows"im 
nie wykc:'l210 planów obo
wiązkowych dcst~w żywca . 
wyznaczo!1ych na tEn okres. 
Na (lziEll 13 styczn ia w skali 
wojewódzk;Ej wylwnano 
49,5 proc. planu mi-€się('zn<ó
go. 

Do pow'otów, w któ~ych 

s\abO prZEbI egają obowiqz
kowe dostawy, należy Prze, 
worsk 28,9 proc., Us·trz)' ki 
32.2 proc. I Tarnobrzeg 32.3 
proc. ' 

W powiat?ch taki ch 
Lrsko wykonano już 

jak 
90.8 

proc. planu miesięcznego, w 
Przemyślu 72,5 proc., w strzy 
żowle 70,2 proc. I w Krośnie 

66,5 proc. 

Wyni,ki w obąw i ązkowych I 
dostawach do 12 stycznia są 

lepsze· niż miesięczny pro
cent wykonania obcwiązk,)
wych dostaw w grudniu. 

W wielu powiatach termi
ny obowiązkowych dostaw I 
są ,już ustalone i uzgo dnic-

obowiqzkowe 
dostawy żywca 
ne, więc ilość ,żywca napł~'- ' 

' wać 'po\vlnnado punktu ' skU:
pu równomiernie, bez zaha
mowań. 

JANINA WYKA 

SZESC BIBLIOTEK PEDAGOGICZNYCH 

I DWIE WIELKIE KSIĘGARNIE 

Nowe placówki "Dnmu 
(i) Ubiegły roJt przyniósł woj. rzeszowskiemu dalszy 

wzrost placówek "Domu Książki" 1 punktów bibliotek pe
dąr;ogicznych. 

Ober.nie z:lrówno jedne jak I drugie znajdują się w każ
dym powiecie. 
C~:cm pełnicjszego zasp oko iellla potrzeb kulturalnych 111-

dnoś<'i pracującej utworzono dodatkowe pJacówld "Domu 
Książld" w Dębie (pow. Tar nobrzcg) i na Osiedlu WSI{, 

Młodziej szkolna w całej 
Polsce pilnie przygotowuje 
się do zimowych zawodów 
sportowych Spartakiady 
Szkolnych I{ół :sportowych. 
W Zakopanem przebywają na 
ol::ozie m. in. narciarze SKS 
z Białegostoku. 

W wielu istniejących księ
garniach "Domu Książki" 
jak: w Tarnobrzegu, Rzeszo,. 
wie, Lubaczowie, Dębicy, 
Ropczycach, Sędziszowie i 
Przeworsku dokonano remon 
tów · kapitalnych i bieżących. 

'CAF - fot. Miedza 

Janina Wyka jest mło
dz!utką przewJllniczl,ą dru
żyny harccrskiej w groma
czie Zarzecze (pow. Nisl.o). 
Rocha ona swoją pracę 
I wszystkie siły po
święca wychowaniu szkol
nej dziatwy. Nie ogranicza 
się jednak tylJ,o do pracy 
w szlw!e. Je~t aktywnym 
członIdem rowia.towego 
Zespołu Pieśni ' Tańca. w 
Zarzeozu. który ostatnio 
usilnie pracuje nad wyszu
kiwaniem pief.nl lut1rywych 
z regionu niż?\ ńskicg'.l 
współzawodnic!-ąp z zcspo
łami amatorskimi ca!ego 
powiatu. 

Z kraiu 
W kilku wierszach 

.. w godzirracłl wieczornych 
dnia 11 bm. op,lści~a \Varszawę, 
udając się do Ni.emleckie.1 Re
publild Demokratycznej, 3-os0-
bowa delegacja Centralnego U
rzędu Sz:';o\.enia Zawodowego. 

• • 
• 12 bm. wyjechala do NRD 

delegao.!a mlodzieży polsl<iej. 
Delegacja weżmle udzlal \V or

ganizov/anym .przez. z.wl~~e~ 
Wolnej lVIlodzl e7.y Nlem,cc."e] 
(ł'DJ) kon gresie m:odych no
wa to rów rolnictwa. 

,.. )je • 

• W 10 wYŻSzych uczeln iach 
technicznych rozmieszczonych 
na obszarze całego kraju otwar
te będą w dniu l wrześnla br. 
nowe kierunki zaocznych stu
diów technicznych: budownIC
twa lądowego, budownictwa 
woct!'1 ego. inż y nierii sarl itarnej, 
komunikacji. elektrotechniKI. 
wlókiennictwa. geodezji 1 gor-
rric twa. 

* • 
II Na wy i:szy ch uczelniach 

kłopoty ~--~ Pierwsze 
gromaodzkich rad 

~---J 

Plan na rok 1935 przewidu 
je uruchomienIe nowych pla 
cówek " "Domu Książki" w 
dwóch nowopowstałych po
wiatach: Radymnie i strzyl.o 
wie. Uruchomienie ich nastą 
pi już z początkiem 2 kwar
tał'] br. 
Ronzerzyła się również o 6 

punktów sieć bibliote', pe
dagogicznych . Otrzymały je 
mias ta: Strzyi.:ów, Lesko, U
strzyki Dolne. J:,ańcut, Brzo
zów i Przeworsk. 

kraju rozpoczGla się zir~10wa se
sja et;zamiQacyjna, kt?r~ pod
SI1Jn u.1e wyniki kil k'1.l mleSięc~nej 
nau ki studentek w bieżącym rO
ku ~zkoln 'y!"""1. 

.00 mole,.lolowe 

(a) Aby gromadzka rada na 
rodowa mogla ~pral(mie za
latwiać interesantów musi 
być na, leżycie zaopatrzona w 
materiał:y piśmienne, tvszel- , 
kiego rodzaju druki a zwla
szcza druki dotyczące spraw 
wojskowych. Powinna mieć 
także polączenie telefoniczne 
i zapewnioną opiekę zwlasz
cza w pierwszym okres'ie 
swej pracy. Ludzie na wsi za 
wierajq zwiqzki malżell.skie, 
wyjeżdżajq, przyjeżdżajq i w 
.związku z tym przed gro
madzką radq narodową. stoi 
szereg pitnych zadań. 

Jednak w wielu gromadz
kich radach na.rodowych jak 
np. w Nienadówce (pow. KoL 
buszowa), Stobiernej (pow. 
Rzeszów), Cieszynie (pow. 
Strzyżów) i innych, brak jest 
potrzebnych druków. Częste 

sq równi.eż wypadki przydzie 
l.ani.a zbyt malej ilości pni/
bOi'ó w k(l'lC('/.(!1'!';' '.;ch czy u
rządzeń biurowych. 

000 finnnsowe 

Korespondenci sygnalizują 

nam, że niektól'e lokale gro
madzkich rad narodowych 
nie sa opalane. Rady posia
dają kredyty na ten cel 
:Jednak przewodniczący CZ1} 

sekretarze prezydiów nie zo
stali należycie poinstruowa
ni przez wydzialy finansowe 
prezydiów P RN w jaki spo
sób dysp,onować turni kredy 
tami. Dlatego pl'ezydia win
ny szybko to uczynić. 

Zadanie to jest tym 
pilniejsze, że w ostat-
nich dniach stycznia groma
dzkie rady narodowe przy 
stąpiq do opl'acowywa.nio 
swych pierwszych budżetów· 

'Gromadzkim radom narnd(l 
tuym na. terenie P011':Otl; 
,r;t ;".:?lżo11;~kiego spralri(l, nic
ma/q t Ildno:'ć rea/.i:ac!u 
prz1)d.<'ie/on)Jch !o'edlJtólV po-
7lieważ 7V tYl1i powip.cie nie 
utworzono dotąd Oddziału 
Narodowego Banku Po/.~k:ie
ro, Warto by zatem u'ej.~ć w 
porozumienie z gminnymi ra 
dami spóld,;;e[czymi, ab j/ te 
do cza~u 1Ih"orz:: nia Odd:::ia ' 
iu NBP 10 StT.?! ::ow ie .zala, 
t w'ia!y trani:akcjc finansowe 
prorr.adzkich rad nUl'odo
Wycll. 

000 lelefonicsne 

Dość pokaźna liczba gro
madzkich rad narodowych 
do dnia 13 bieżqcego miesi ąca 
nie zostala podlo;czona do sie' 
ci telefonicznej, Wojewódzki 
i powiatowe zarządy Iqczno
ści winny niezwłocznie zain
. tereso1l1ać I sie t~ sprawą· 

Na zdjęciu: Zawodnicy SKS 
z B icllerJOstoku w drodze na 
trcc.sy zjazdowe. 

CAF - fot. Werner 

Prototyp 
ulepszonej lokIIrki 

pillskiei konstrUKcji 
. WROCLAW (PAP). We Wroc

ł"",skiej Fabryce U rzą dzeń Me
chanicznych zakończono budo
wę prototypu ulepszonej szyb
kObi",żnej toka rki polskiej ],on
stn;kcjl. Tokarka ta .iest przy
sto<owana do !Jz y bkoścloiVe.1 0-
uróbkl metali nożem Koiesowa. 

W roku bieżącym bibliote
kę pedagogiczną otrzyma ró
wnid Radymno. 

J-en 

1.350 Chłopów 
zawarło umowy 
konlrllklllcylne· 

(1') Dn'a 9. l. 1955 odbyła 
!ię na terenie województwa 
masowa kcntraktacja trz:;J
ey .ch:ewnej i bydła W kan 
trak~acji wz:ęlo ud zi al 1350 
chłopów, którzy zakor;traK 
towali 1058 sztuk . w tym 
841 sz!. trzody chlewnej. 
Najwięcej zakontraktowa

ły powi;.ty: Mielec-150 szt. 
w tym 76 szt. trzody chlew 
nej, Łańcut - 132 szt. w tym 
91 sz',uk trzody chle wn ej , 
Krosno - 127 w tym 82 sz~. 
trzody chlewnej. 

Wścód ~~-tys i cczne.l rze,".y 
st·ldentó\v wyi s·zych uczelni tech 
nic7.nych - przy szlyc-h inży nie
rów przemysł u. bll.downictwa i 
trJnsportu. po ra z pierwszy 
prz:v3tąpi li obecnie do egzamI
nów sru Ch 3c7.e no",·'!outworzo· 
n.ve-h \V b i ey.ącym fuku sz l~ ol
n y~n st!jcliów i nżynieryjno-eko
nomiczn yc h na politechnikach 
warszc1\Ą,··skie.l i łódz l{ie j oraz A
I, ademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. 

• 
• 'W zakladach .. Rokita" do

biega końca roz.ruc.~l oddziału 
produkcji .. Gamatoxu" (znanego 
pod nazwą ,.Gamek<an") sku
teczn ego śl'odka chemicznego do 
walki ze ston k ą zie'TIniaczaną. 
slkoctnikaml zl>oiowymi i leśny_ 
mi oraz in~e k'ta.mi. 

Ddj W numerze: 
ADRIAN CZF.R '.'1fŃSKI - Wi

taj Warszawo! 

* 
Dobry przykład przekonuje ... 

* 
FRANCISZEK GRABOWSKI 

- Na ła,.lach gazet powiato
wych 

* • 
•. Silnona". 
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W sprawie wychowania młodzieży 

DOBHY Pl{ZYl(ŁAD PRZEK()NUJE ... 
Wliczmych opowiadaniach 

konkursowych, k tore 
wciąż lI1apływają do n:.d"k
eji młodzież porusza sZEreg 
cieka,wych problemów ze 
Iwej pracy i życia. 

Opowia,dania iron,kursowe 
przepojone są głębokim u
czuciem -miłości i przywią
zania do wladzy ludowej i 
partii... Ileż im zawdzIęcza
my - piszą młodzi chłopcy 
1 dziewczęta przytaczając d12, 
ko·ntrastu dZlednne lata, u
biegłe w P'Jlsce sanacyjnej ... 
je.kże ciężkie i ponure. 

walczyli o to, by mnie, mo
jej redziniE, wszy.>tkim chło
pom w grcmad!.ie żyło ~!ę 

lep ;€j, do,tatn'ej, kultural
niej... żyło się spoi>.o j nie. 
Chciałem sIc nać z nimi w 
jednym szneg~, CzulĘ'm, że 
prawda jot po ich stronie. 
Wskazywało to d::;o:tnie sa
mo życie. 

bok niej, by nie wstąpić, nTe 
popatrzeć co nowego na dli~ 
przygotowali czło,nkowl€ ko
ła. Każdy mógł znaleźć dl" 
siebie rozrywkę, 

Postanowiłem uczyć się tak, 
by zlikwidować noty dosta
teczne. Mimc, ż€ nie Jeskm 
zOl'g3nizowa:1.ym, biorę cz:;n 
ny udział w życiu nai,Zej or
ganizacji, W,pólnie z zetem
powcami pracuję w świetli
cy ... pomagałem w pracach 
dekoracyjnych , w wykonan:u 
gazetki ściennej o tematyce 
II-Zjazdowej, W orzyszłym 

roku wstąpię do ZMP i st3-
rać się będę być takim przy
kładnym zĘ:tempowcem, ja
kimi jest dzisiaj WIelu mo
ich starszych kolegów". 
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W ostatnią niedzielę deli,:!(ael rzeSZOWSkiej młodzjeży )',a 
li Zjazd ZMp ~pvtkR ;j si : w L ·' ,1.4dzie \Vo j._· ... 'órlzkim tr~ .MP 
w Rzeszowie. by pu~~i el1ć sit-; dof.wiac!czenlalni \V sWi)jej 
pracy wychowa~"czej \\śr6d n.b'lziety. swoImi klopota ml 
I trudnościami. by wspólnie im zaradzić, rolJWiązać, 

Na zdjęciu: gro,pa delegatów z przewodniczącym ZW ZMP 
tow, Franciszkiem Krys!aklem również delegatem na 
II Zjazd. Foto - W. Popljakowski. 

Wielu z uczestników kon
kursu podkreśla mocno ol
brzymie możliwości, jalkie 
dla młodzieży stworzyła lu- , 
dow. ojczyma... prosto 1 
Izczerze opiNje drogi swoje
go awa,nsu, możliwości sze
rokiego startu życiowego. 

W gromadzie naszej pra
cowało już wtedy koło ZWM, 
Nie wszyscy jednak chłc,pi 
odnosili się do młodych 
ZWM-owców z sympatią. N:e 
wiedziałem dobrze, nie byłem 
przekonany, czy członkowie 
ZWM, to właśnie ci ludzie, z 
którymi pragnąłem Iść ra
zem. Miałem przecież 16 lat, .. 
a wtedy najczęściej słucha 
się z<ianla starszych. 

Ja począ tkowo nieśmia!0 , 
bo przecież chodziłem do 
"podstawówki", aie tEŻ l,,~ 
cząłem do świetlicy zag!ą::lóć, 
Podobała mi się robola zet
empowców. Coraz częściej 
przesiadywa)em z nirm p )
magałem im w pracy w mja
rę swych sil. Wiele się od 
nich uczyłem. Dziecinnymi 
jeszcze oczyma obserwowa
łem pilnie posta'wę zetempow 
ców, ich zachowanie, pracę, 
poświęcenie .. , Poczułem do 
tych ludzi dziwną sympatię, 
Oni stall się dla mnie wzo
rem prawd7,l wego człowieka . 

Starałem si·ę ich naślado
wać ... i już wtedy, kiedy je
szcze nie znałem dokładn i e 
tałożeń, statutu ZMP, posia -
110wiłemwstąpić do organi
zacji, by móc wspólnie z ni
mi pracować w świetlicy, w 
gromadzie. 

Plany zagospodarowania miast 
- Ale przecież nie byłem 

ślepy ... Kiedy pewnej nocy 
na gromadę Wiązownica 
(pow. Jarosław) napadli zbi
ry z bandy UPA, ZWM-ow
cy pierwsi stanęli do zdecy
dowanej obrony. Niejeden z 
nich spisał się prawdziwie po 
bohatersku. Wraz z organa
mi MO obronili wieś przed 
ruiną. 

nie nadążają za budownictwem komunalnym 
Nicią przewodnią wszyst

kich prac konkursowych j~st 
problem ideowego wzrostu 
młodzieży. Jest wskazywanie 
istotnych momentów wycho
wawczych. Dobry przykład 
'zetempowców, dobra praca 
koła, prze,konywuje, przycią
ga młod~ież niezorganizowa
ną do ZMP - oto w skró
cie treść kilku opowiadań , 
których fragmenty przyta
czamy poniżej: 

"Był rok 1947 pisze 
spawacz Zjednoczenia Insta
lacji Sanitarno - Elektrycz
nych ze Stalowej Woli Jan 
Bojarski... Któż nie pamięta 
pie,rwszych lat wwyzwolo
nej ojczyźnie. Nie było łatwo . 
Z gruzów, z ruin powstawało 
Inowe życie. Nie bez prze
szkód ... rodziło się ono w 0-
etrej walce klasowej, w wal
ce z wrogimi silami, z nie
dobitkami podziemia działa
jącego w interesie tych z 
Zachodu. 

Miałem wówczas 16 lat... i 
prawdę mówiąc, nie bardzo 
jeszcze orientowałem się w 
dokonujących się przemia
nach. Ciężkie lata w przed
wrześniowej Polsce, a potem 
okUipacji nauczyły mnie jed
nak trochę. Byłem se.rcem z 
tymi, którzy pragnęll, którzy 

109 szkó,ł zawodowych 
czynnych fest 

W Daszym wOjswódzlwle 

Fakt ten nie mógł pozcStEĆ 
bEZ wpływu nawet na mIliI', 
16-letniego chłopa'ka. Zobli
czyłem wówczas jasno, że 
droga moja jest z nimi. W 
następną noc 'poszedłem z 
członkami ZWM na wartę. ·. 
Niedługo po tym wstąpiłem 
do Związku Walki Młodych. 
Odbyło się to bez mobiliza
cji, bez specjalnego prze,ko
nywanJa... przekonały mnie 
ulachetl1e czyny, gonna na
śladowania postawa ZWM
owców, hart w walce o spra
wy wszystkich. 

Zawsze też trzymam się w 
życiu tej zasady ... czyny mó
wią za siebie. Uważam, Ż'! 
dobry pr;;ykład zetempowc<l 
da większy efekt w nasiej 
pracy, niż setki szumnie wy
powiadanych słów, które nie 
zawsze mają pokrycie w czy 
na ch". 

Zdanie tow. Bojarskiego 
potwierdza zetempowiec 'Sta
nisław Penar, uczeń Liceum 
Kulturalno Oświatowego 
w Rożnicy (woj. kieleckie). 

"Lata 11l48-49. Byłem wte
dy jeszcze małym chłopcem. 
Chodziłem do s2Jkoły podsta
wowej w Klimkówce (pow. 
Sa,nok). W gromadzie naszej 
bardzo dobrze pracowało 
koło "Wici", a potem 
ZMP. Zetempowcy często u
rządzali ciekawe wieczorki w 
świetlicy. Dużo pracowali 
nad rozwojem życia kulturaI 
nego w gromadzie, Swietlic2 
stała się punktem za,intere
sowania wszystkicM. Nikt. 
szczególnie oz młodych ludu I 
nie przeszedł wieczorem 0-

Doczekałem się tego mo
mentu Jak dziś pamiętam, 
zebranie w Szkole Ogólno
kształcącej w Iwoniczu, n& 
którym przyjmowano mni~ 
do ZMP. Zadali mi wtedy kc 
ledzy pytanie - po co wst<:
pujesz do organizacji? Nic 
zastanawiałem się długo. Od
!powiedź bowiem wyrobiłem 
sobie już podczas wspólnych 
wieczorków świetlicowych z 
zetempowcami... Powiedzia
łem więc kirótko - chcę tek 
ja'k moi starsi koledzy z Klim 
kówkl pracować nad rozwo
jem życia kulturalnego we 
wsi , chcę w organizacji wy
chować się na dobrego czło
wieka, człowieka, który byl
by wzo'rem dla innych, tak 
jak wzorem dla mnie byli zet 
empowcy z Klimkówki. 

"zainteresowania do pracy 
kulturalno - oświatowej, któ 
re wyniosłem z naszej gro
madzkiej świetlicy wzrasta
ły stale. Duźo pracował€m 
na tym odcinku w szkcle 
średniej. . Obecnie jestem u
czniem Liceum Kulturalno
Oświatowego w Rożnicy (woj . 
Ikieleckie), - które przygoto
wuje k ierowników ś wi etlic 
i domów kultllty, Po ukoń
czeniu wrócę do naszego wo I 
jewództwa, by organizować, 
by podnosić na wyższy po
ziom życie kulturalne rze
szowskiej wsi". 

"Nie jestem zetemoowcem 
pisze SL KosteTkiewicz 

- nie mam jeszcze 14 lat. 
Chodzę pierwszy rok do Te
chnikum Finansowego w 
Przemyślu. Sta.ram się jed
nak naśladować dobre czyny 
zetempowców, uczyć się tak 
dobrze jak on1. Na pierw
szym okresie mialem noty do I 
bre, b. dobre i dostateczne. 

\N przeciwieństwie do ka- I 
pitalistycznych zalożEl1 

budownictwa miejskiego, któ 
re pomijały elementarne po
trzeby człOWIeka pracy, S"
cjalistyczne planowanie prze 
strz€nne miast i osiedli u
wzgl~dn;a przede wszystkim 
zaspokejenie potrzeb mate
rialnych i kulturalnych lt;d
ności m iejsk ie j, Dawne mia
sta prze,ksztalcają się coraz 
bardziej w miasta socjalisty
czne, oparte o nowe założe

nia urbanistyczne, Ale ten 
postęp przekształcania mIast 
wstrzymuje w woj, rzeszow
skim brak nowych pla-nuw 
zagospodarowania miast -
szczególnie w dziedzinie in
westycji komunalnych. To
też nagminną bolączką nasze 
go województwa jest niena
dążanie biur projektów za 
potrzebami bytowymi ludno 
ści i 'I1iedostaleczny rozwój 
urządzeń komunalnych, któ
re nie wyprzedzają budow
nictwa miesz,kaniowego - co 
staje się powodem wiElu nie
dociągnięć i utrudnień w ży
ciu codziennym człowieka 
pracy. 

Zacznijmy więc od woje
wódzkiego miasta Rzeszowa. 
Trzeba na ogół stwierdzić, że 
w Rzeszowie sytuacjapo<i tym 
wzgl~dem przedstawia się 
stosunkowo dobrze. Rzeszów 
ja,ko miasto przekształcaJą
ce się z dawnego powia 10We-\ 
go na nowe socjalistycz!le 
miasto wojewÓdzkie, stanąl 
w obliczu nowych zadań . Po 
wstał więc plan nowego Rze
szowa, którego elementy zo
stały już w śródmieściu, a 
zwł!)szcza w oroczeniu Placu 
Zwycięstwa, w dużej mierze 
zreaHzowane. Plan ten prze
widywał dalszy rozwój mia
sta w kierunku południowo
wschodnim. W tym też kie
runku ustalono ważne zało
żenia urządzeń komunal
nych, będących w rozbudo-

(i) W obecnej chwili w wo 
jewódz',wie rzeszowskim 
czynnych jest 109 szkół za
wodowych jak zasadn'icze 
szkOły zawodowe, technika 
:z-awodowe, szkoły zawodo
we stopnia licealnego, tech
nika dla dorosiych i szkoły 
majstró w, Najliczo:ejsze są 
E zkoły rolnicze, daiej s zko
ły resortu oświaty: licea pe 
dagogiczne, szkOły wycho
wawczyń przedszkoli, naslę 
pnie szkoły o kierunku tech 
nicznym: m- chanicznych, bu 
dowlanych itp, 

----------e----------
Nan felieton 

Ogółem biorąc do wszyst
kich tych zakładów uczęsz
cza łącznie 22.927 uczniów, 
w tym pracujących 515, 9.347 
uczniów korzv sla z in\erna· 
rów przy~zkolnych. F le rw
s ze miejsce pod względem 
liczby szkół zawodowych i 
uczn iów uzyskuje Rzeszów. 
Jest tu bo\' :fm 18 s.zkó ł :J 
3.950 uCZl1:ach, następnie 
Prz - myśl - 14 szkól. dalej 
Dębica - 13, Jaroeław -I 
11 i Gorlice - 6 szkól zawo 
dowych. 

C I C H A WODA 
G odzina 3 nad ranem. Ko

mu to chce się wstawać 
.~pod cieplej koldry, że
t>y we wszystkie koneWki, 
wiadra i sloje nalapać wody 
11a caly dzień. Jednak t1'ze
ba. Ukazanie się wody w 
kranie jest nie lada sensacją 
ella mieszkańców domu przy 
u!. Naruszewicza 13/16 wRze 
szowie. Cały dzień blagalnie 
wpatrują się oni w kurek, 
czy czasami nie kapnie % nie 

Z otwarcia sezonu narciarskiego w Iwoniczu - Zdroju. 
Foto - W. Jawczak 

l __________ ~~ .. ~ __ ~ 

{lo upragniona kropla.. Nie-I 
stety, na p1'óżno. Natomiast 
normalni.e o godz. a czy też 3 
w nocy puszcza się % kranu 
strumień wody, budząc tpiq
cych czujnie mieszkańców. 

"Cicha woda brzegi rwie" 
- plyn/{ca % kranu 1'aduje 
serca czlonków rod%i,ny Nowa 
kiewicz6w. Jest substancją 
'Iiezwykle przez nich pożqda 
'Uł. Wody używa się tu - ma 
lo .powiedzieć oszczędnie. po 
pro3tu z pietyzmem. 

W Chtnach, w XIX wieku 
istnla! zwyczaj "koLektyw
nych kqpieli rodzinnych". Ry 
tua! ten odbywa! się niezwy
kle uroezy§cie, Do wanny na 
"e/nlcmej cieplą wod/{ zanu
nal się jako pierwszy pan 
domu. W tej samej wodzie ko, 
pala się "pierwsza pani", "d1'u ' 
na, pani", trzecia, CZwarta w 
ko?1.cU ósma. Najstarszy ~yn 
"pierwszej pani", z racji, swe 
go uprzywilejowanego stano
'Il,i.ska kąpał się w cieczy przy 
pominającej nieco wodę, nato 
miast najm!odsza córka ostat 
niej pani poddawała się już ... 
kąpielom borowinowym. 

Kolektywne kąpiele, t," tyl 
kc jedna % form oszczędt~ości 

wody. Mleszkaftcy dol'.#' przy 
ul. Naruszewicza 13 zdobywa 
;q się na różnego rodzaJU po 
mysZy, mające na celu umie
,ętne wykorzystanie tego cen 
nego płynu. Najwięcej inwen 
eji posiada pod tym wzglę
dem gospodyni, Codziennie 
1'ano przeprowadza ona syste 
matyczne szkolenie swoich 3 
c6rek. 

- Pamiętajcie. W · wodzie 
czystej myjemy tylko szkla1\ 
ki. Inne naczynia. segreguje
my wedlug stopnia zawarto~ 
tcl brudu i zmywamy je ko
lejno w tej samej wodzie. Wo 
dy z cebrzyka wylewać nie 
wolno - nadaje się ona wy
~mienicie do szorowania po
dłogi, 

Wieczorem u Nowaklewl
czów odbywa się r6wnież na
rada: spać, czy też odk1'ęclć 
kurek wodociqgowy i oczeki
wać całą noc z bijącym ser
cem, kiedy wreszcie" .. , a mo 
że prOŚCiej będzie we wtas
nym zakresie, po gospodar
sku przebudować wieżę ciś
nień t ódr~montować stację 
pomp. 

(ar) 

wie, jak sieć wodociągowa i 
kenalizacj a.' 

Najnowsze jednak badani~ 
fizjograficzne wpłynęły na 
zmianę dotychczasowych 
założeń, tak, że przystą?iono 
ostatnio do opracGwania no
wej koncepCji planów Rze
szowa. Real izowany dotych
czas plan opracowany s!łam: 
tutejszych archit€któw jak i 
nowa koncepcja, którą się o
becnie przygotowuje w Rze
szowie, nie nastręczają po
ważniejszych trudności w r€ 
alizacji inwestycj i komunal
nych. Tak np. budowa i roz
budowa sieci wodociągowej 
posuwa się naprzód. 

Inaczej jednak jest w in
lI1ych miastach naszego wo
jewództwa, dla których pla
ny zagospodarowania prze
strzennego przygotowuje s;ę 
poza RzeSZOWEm i poza W0-
jewódzlwem. Jasne jest, Ż~ 
w takich ekolicznościach, 
w realizacji inwestycji komu 
nalny~h nastipila wię:<sz" 
zwłoka, bo przy stosunkowo 
malo wydajnej pracy b:ur 
projektów urbanisty:nych 
~ pn:cujących dla nasz<g0 
województwa, nawet przy bu 
dowie nowych osiedli, nie do 
s~liśmy do tego ideału, aby 
zasadnicze inwestycje komu~ 
nalne wyprzEdzały budow
ni ctwo mieszkanie we. 

Tcd~ np. w Sta.lGwej Wcli 
z braku zatwierdzonego we 
właŚCiwym czasie planu za
gospodarowania przEstrZe."l
nego miasta nie zrealizowa
no w roku ubiegłym tak wa
żnej inwestycji jak budo '\a 
kanc:lizacjL A przecież S ~a
lawa Wcla podcbnie jak MIl' 
lec i DĘbica z?;'czają si ę do 
tych miast, kt6re ze wzglę" 
du na skoncentrowany tam 
przemysł wywierają silny na 
cisk na urbanistów, ·aby nie 
przewlekali prac ·'nad przy
goto waniem planów. 

O wiele gorzej j edna'k wy~ 
rląda to na Podkarpaciu . Mia 
sta Podkarpada a s.zczegól-I 
nie Jasło spóźniaj,,' sili bar
dzo z budownictwem urzl\
dzeń komun8Jlnych. Jeśli 
chodzi o Jasło, to Za!sdnl
czym powodem jest tutaj 
bra'k 'Planu zago~oda,rowa
nia. Zdziwi się zapewne nie
jeden, że miasto, które w na
uym WQjewództwie najwię
cej ucierpiało wskutek barba
rzyństwa hitlerowskiego oku 
panta, nię może się doczekać 
nowego planu. Pomyślało o
no o tym przecież pierwsze 
I plany urbanistyczne dla Ja
sia zaczęt.o opracowywać już 
w 1945 roku, Równolegle o
mawiało się w Jaśle budo
wę wodociągów, ale WCIąŻ 
brak było do'kumentacji te
chnicznej, bo sporządzenie 
jej uwarunkowane jest posia 
daniem zatwierdzonego pla
nu przestrzennego. Z tego to 
powodu Jasio nie wykorzy
stało już w 1951 r. przyzna
nych na ten cel kredytów. 
Podobnie brak odpowiEdnich 
planów zahamował sporzą
dzenie dokumentacji techni
czn€j dla WOdOCiągów w Gor 
licach, a dla budOWY kanali
zacji w Krośnie. 

A jak przedstawia się re
alizacja nowych obiektów w 
wymienionych miastach n<1 
Podkarpaciu? W razie do·raź
nej potrzeby lokalizacj~ o
biektów przeprowadza się w 
Oparciu o opinię urbanistów 
z krakowskiego biura "Mi.;
stoprojekt _ Wschód". Ar
chitekci ci chociaż przygo
towali już niejeden szkic pla 
nów zagospodarowania, nie 

mogą doczekać się ich za
twierdzenia i wydają opi11iEl 
na podstawie ogólnych wy
tycznych. Brak jednak usta
lo.nego i zatwierdzonego pla
nu prZEstrzennego dopuszcza 
możliwość różnej interpreta
Cji, a wskutek przewlekają
cego się "uzgadniania" do
chodzi nieraz do lokalizacji 
wbrew ogólnym założeniom 
urbanistycznym lub też nie
zgodnie z interesami miasta · 
- jeśli uczyni się zadość ży
czeniom urbanistów. 

Ta,k np. w Krośnie przewi
dywano niezgodnie z założe
niami inż. Machnika lokali
zację budynku szkoły meta
lowej, w innym znów wy
padku przez zbyt długie "u
zgadnianie" lokalizacj i inter
natu dla Techn ikum Nafto
wego inwestycja ta wy padła 
w ogóle z planu i re a lizować 
jej się w Krcśnie nie będzie 
Gdzie indziej znow u nie ma 
zatwierdzonego planu ,- a ży
cie zmusza - do wykonania 
inwestycji "na dz iko" . U
względnia się wte:!y ogól
ne wytyczne, które np, w 
wypadku rozbudowy sieci wo 
dociągów jaSielskich decy
dują, mimo, ~e nie' istnieje 
zatwiErdzony - plan budowy 
tej inwestycji. W Rzeszowie 
znowu z braku rozwiązai'l ur-
banistycznych nie można 
przeprowadziĆ nadbudOWY 
domu na skrzyżow3niu ulicy 
3 Maja i Jagiellollskiej. 

Podobnych przykładów bra 
ku współpracy i zrozumienia 
urbanisty z inwestorem, mo
żna by przytoczyć więcej. 
Najważniejszą przyczyną te
go stanu jest utrudniony kan 
ta,kt inwestora z urbanista
mi i przeszkody w bezpośrerl. 
nim nacisku na opracowują
cych plany w Krakowie czy 
w Warszawie. Każda też wy
miana poglądów na temat 
projektów pociąga za sobą 
nadmierną zwło'kę, nie mó
wiąc już o kosztach wyjaz
dów Itp, Jasne jest równle±, 
że urbaniści krakowscy czy 
warszawscy w pierwszej ko
lejności opracowują plany 
dla swojego terenu, a "te
maty" dalsze traktują po ma 
coszemu. Dziwne Jest w tym 
wypadku, że pracownia Ul'

banistyczna w Krakowie nie 
wykazuje dość zrozumienia 
dla potrzeb województwa 
rzeszowskiego, chociaż tam
tejsi urban iści pochodzą z 
Podkarpacia i znaią tamtej
sze potrzeby. Przez od erwa
nie od terenu urbaniści bal
dz.o często "bujają w oblo
kach'!, projektUją nierealnie, 
projekty ich trzeba popra
wiać, skutkiem czego więk
szość naszych miast nie ma 
jeszcze planów zagospodaro
wania przestrzennego. 

Jedynym lekarstwem na 
te bolączki byłoby utworzenie 
na terenie Rze szowa oscbnej 
pracowni urbanistycznej z 
odpowiednio silną obsadą 
personalną, Postułat tp.n , wy 
suwany od dawna przez Wy
dział Budownictwa WRN, do 
cze'kał się częściowo realiza
cji i plany dla Rzeszowa 0-
pracowuje się na miejscu. 
Oczekiwać więc należy , że 
wkrótce i plany innych mi a st 
naszego województwa bę

dzie się również opracowy
wało w Rzeszowi e. Wtedv 
dopiero ruszą z mief
~ca I inwestycje komunalne, 
co w dużej mierze przy
czyni się do podnieSien ia sto 
py życiowej ludności miast 
wOiewództwa rzeszowsk iego. 

Sl Wltowski 
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Na łamach gazet powiatowych 
\V iele jest ró.żnYCh spraw 

na te renie powiatu. Wie 
le problemów trzeba 

wyjClśnić społeczeństwu, o 
wielu sprawach poinformo
,':ać . A są i takie, które trze 
ba n<~piętnować: by nie 
szkodziły, by nie utrud 
nlaly naszego życia i roz
woiu. Wiemy. że .iPSZC7P; 
dziś trafiają się fakty obo
jętnego, a często biurokraty
cznel!o stosunku do spraw 
człowieka do jego potrzeb i 
bolączek. ' Wiemy również, że 
rozwój nas7.ego kraju nie od 
bywa sip' po drodze usłanej 
r6żami , że często na te.i drfJ
dze napotykamy przesz],;ody I 
i trudności. Zycie siMie nam 
przypomin:l. że istnieje i dzia 
la wróg, że aby uczynić dal
szy krok naprzód, trzeba się 
rozprawiać i z wrogiem i 
trzeba przy tym pamiętać o 
ludziach, którzy stall się w 
wyniku swej niskiej świado
mości narzędziem wroga. Cho 
dzi przecież o to. aby nie 
skrzywdzić okłamanego czło
wieka, aby wyrwać go z nie
świadomości i spod wrogich 
wpływów. Wyjaśnianiem ! 
rozwiązywaniem tych wielu 
spraw zajmujemy się co
dziennie w naszej pracy poll 
tycznej. Tymi sprawami zaj
muje się nasza prasa codzien 
na I perioayczna. 

Te sprawy ,iako program 
działania , postawiły 80bie ze 
społy redakcyjne gazet po
wiatowych, jakle ostatnio po 
wstały na terenie naszego 
wojew6dztwa. Takich gazet 
powstało ~. A mianowiCie: 
"Zycie Łańcuckie". "Nasza 
Gazeta" "Echo Krośnieńskie" 
l "Zycie Ziemi Przemyskiej". 
Drukuje swoj~ gazetkę po
Wiatową r6wnleż Tarnobrzeg 

I ("Trybuna Tarnobrzeska"). 
We wszystkich tych powia
tach zostały uczynione do
piero pierwsze kroki nad wy 
dawaniem swojej gazety. I 
dlatego dobrze byłoby zasta
nowić się nad ich rezultata
mi. 

POzYtywna ocena, ale'M 

p atrząc na wydawane nu 
mery gazetek nasuwają 

6fę pytania: 
- czy gazety powiatowe !ą 

utrzymane na takim pozio
mie. który zapewniłby speł
nienie postulatów postawio
nych sobie przez kolektyw re 
dakcyjny? 

- czy dotychczasowy po
:ziom gazet zostanie utrzyma
ny I nie tylko utrzymany, ale 
1 podniesiony? 

I to są pytania, kt6re obej 
mu:ią wiele spraw związa
nych z wydawaniem gazet 
powiatowych. 

wa. ChodzI tu racŻęj o wska
zania na przyszłość. Może 
być I takn sytuacja, że jeden 
numer gazety, a nawet i kll
ka kolejnych będą dobrze o
pracowane, dzięki ogromne
mu wysiłkowi kilku ludzi, a 
dalsze numery mogą być zu
pełnie słabe. Nie przesądza
jąc sprawy, trzeba jednak u
świadomić sobie j uż teraz, 
jakie są konieczne warunki, 
aby nasze gazety były coraz 
lepsze. A więc wydawanie 
gazety powiatowej najeży o
przeć na szerokim kolekty
wie redakcyjnym. Ważne 
tu jest werbowanie do pisa
nia ludzi, którzy cbcą i lu
bią pisać. Najbardziej zaan
gażowani do pisania członko 
wie kolel(ium redakcyjnego, 
winni być maksymaln ie od
ciążeni od innych prac spo
łecznych. Czytelnicy winni 
się czuć współtwórcami swo 
jej gazety, pisać do niej art y 
kuły I notatki Informacyj ne, 
Ujawniać z całą ostrością na 
jej lamach braki w wracy 
poszczególnycl1 placówek pań 
stwowych i społecznych oraz 
w pracy poszczególnych lu
dzI. 

Nie należy również zapo
minać, że podstawą do zbie
rania Informacji winny być 
materiały od koresponden
tów. Nie wystarczy jednak 
tylko zorganizować sieć ko
respondentów, ale trzeba z 
nimi pracow!lć - uczyć ich 
co pisać l j ak pisać. 

Dalej, ważną sprawI! dla 
kolegium redakcyjnego, jest 
pomoc w redagowaniu gaze
ty ze strony poszczególnych 
Instytuc.li I zakładów pracy I 
Istniejących w powiecie. Je
teIi te sprawy zostaną n!lle
życie rozwiązane w poszcze
g6lnych powiatach wyda,lą
cych swoje gazety, to jest 
gwarancja, te zapewniony 
będzie ich odpowiedni po
ziom I dalszy rozwój . 

Już dziś widzimy, że nie 
we wszystkich powiatach od 
początku zaczęto pracę w o
parciu o szeroki kolektyw lu
dzI. Bo np. w Dębicy, czy na
wet w Łańcucie większość 
pracy' pn:y redagowaniu ga
zety spada na barki zaledwie 
kilku ludzi, Obarczonych I 
tak wieloma Innymi funkcja 
mi społecznymi. Wiadome 
jest, że na dłuższą metę nie 

można w takle] sytuacji gwa 
rantować należytego pozio
mu gazety. 

Uwagi o ,,2yclu Łańcuckim" 

P rzegJądając poszczególne 
~azetki powiatowe stwier 

dzam (i to jest osobiste moje 
zdanie) że do na~Jepiej uda
nych zaliczyć należy "Zycie 
Lallcuckie". W pierw
szym numerze poruszono w ie 
le różnych prob!emów, Jest 
tu mowa o wcwra,iszej nie
daj i społeczeństwa powi:1 tu 
j;lń cllCk icgo, o dzisie.iszych 0-
si ągnięC' i a ch i o porywają 

cych pel's1Jel<tywach. Jest mo 
wa róvmież o w31ce klaso
we.i. ille nie tylko od 5tr0'1y 
te'lretycmej, ale przede wszy 
stkim od jej praktycznei kon 
sekwencj i z pokazaniem lu
dzi zarówno z jednej jak i z 
drugiej strony barykady wal
ki. "Na nowe.i dro'J;o:e" to 
artykuł obrazujący drogę roz 
wojową przodującej spół

dz ielni produkcyjnej w Dęb-
nie. I 

Za mało jednak poświęca 

się miejsca sprawom rozwo
ju i upowszechnienia kultu
ry w powiecie. Dobrze b~-)o 

by za przykłaaem dębickiej 

"Naszej Gazety" wprowadzić 
stały kącik "Życie kultural
ne". Poziom artyl{ułów łań

cuckiej gazety od strony ich 
czytelności, literackiego uj ę
cia - jest dobry. Autorzy 
unikają sztampowoścI, fraze
ologii - pisząc prosto i zro
zumiale, przechodząc od ra
zu do poruszanego problemu. 
Szkoda tylko, że artykuły nie 
są podpisane pełnym Imie
niem I nazwiskiem autora a 
zwlęk~7.yłoby to odpowie
dzialność piszących artylwly. 
Oczywiście uwagi te dotyczą 
i innych numerów "Zycia 
Łańcuckiego". 

• • • 
O wiele krótsze. dlatego o 

wiele więcej artykułów i no
tatek umieszcza dębicka "Na 
sza Gazeta". Na ostatniej 
stronie wprowanzono obraz
kowy kącik satyry pt. "Przy
gody Kubusia". Nie rozu
miem tylko dlaczego Kubuś 
jest starym dZ;ddem i to ko
niecznie z fajką. Zeby nie 

było wątpliwości. te Kubuś 
jest w podeszłym wieku, ry
sownik założył mu okulary. 

W ogÓle rysun!{1 z Kubu
siem pozostawiają jeszcze 
wiele do życzenia. "Kubuś" 
jednak jest potrzebny. Mo
im zdaniem powinien on zai 
mować się najbardziej ak
tu?lnymi sprawami. Stała ru 
bryka ,.Dlaczego?" ma na ce
lu usuniecie wielu braków i 
zaniedbat'!. Jest ona też po
trzebna, 

Do "naj młodszych" gazet 
powiatowych należą "Echo. 
T<rośnieńskie" i "Zycie Ziemi 
Przemyskiej". W zasadzie 

pierwsze numery tych gazet 
Z0~'..'l!y dobrze przygotowa
ne , Natomiast winietki tytu
łowe poclo względem graficz
nym nie zostały najszczęśli

wiej opracowane. Zarówno 
w jednym jak i drugim wy
padkutraci się dużo miej
sca na tytuł. co wcale nie u
piększa gazety, a z drugiej 
strony nie wykorzystuje się 
maksymalnie cennego paple 
ru . Rwizilbvm "Echu Kroś
nieńsk i emu" w przys7.)ości 
więcej z<1miei'zczać krótkich 
notatek jak to robi Dębica. 
Również słuszne byłoby, 
szczególnie w tym powiecie, 
redagować kącik dla oma
wiania problem6w kultural
nych. W artykułach poświę
conych realizacji obowiązko
wych dostaw, przeraża nad-I 
miar cyfr. Wiele artykułów 
ma charakter sprawozdania. 
A w artykule trzeba pokazać 
problem i k!(o rozwiązanie, 
a wtedy można będzie po
wiedzieć, że gazeta przeko
nywuje, a nie tylko Informu
je. 

Może pierwszym nfeoopa
trzeniem. a może wynikiem 
broku dostatecznej łączności 
ze wsia "Zycia Ziemi Prze
m"skle.l" ,lest to. że więcej 
miejsca pośw!eca miastu, a 
st.osunkowo mało pisze o 
wsi. 

Zostało wydane jut kilka 
gazet powiatowych. Sa to 
pierwsze kroki w ich redago 
waniu I trzeba' powiedzieć 
~e t:~ ogół udane. POwiadają: 
ze plerWS7.Y krok dobrze zro
biony decydu,ie o dalszych. 
Sądzę, że powiedzenie to' bę
dzie miało swoje zastosowa
n ie w odniesieniu do gazet 
powiatowych. 

Franciszek Grabowski 
Instr. Wydz. Prop. 
KW PZPR w Rzeszowie 

Tak lesl 
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Na Zdjęciu dol
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Kacik aktywisty Frontu Narodowego 

Zadania agitatora 
Obwodowe 1 gromlldzkie 

kom:1e~y Frcntu Narop\! 
we-go mają w chwili obecnej 
w iele prac do wykcnan;a. 
Do naj " ażn'ej~zych z nica 
należą: dalsze zbliżan,e m'e 
szkańców mia.s'l i wsi dl(; 
rad narodowych, organizo
wanie zebrań sprawozdaw
czych z pierwszych .sesji, 
~o,z,bltdzanie ls 'nterf,8<lWa· 
n i a dorosłego srpołeczeńshvB 
spra wą wychowania mlo
dziezy, wyjaśnia'nie miesz
kańcom wsi konieczności 
pełnego wyk:man;a pi'zez 
n!ch obowiązkowych dos1aw 
żywca I mleka za rC'k 19'54 
i za Ikwar'la! 1955. zachęca 
nie ro)n'ków do pełnej kcn
tralldacjl 7.w;erzą~ I rośl:n 
na rok 1055, wyjaśni'RI1'e róż 
ny ch wydarzeń na areni(! 
m'edzynarodo,we] i IN kraju 

W zw ' ą z'ku z' tym kcmite
ty Frontu Narodowego sta
wi;Jją pn:ed agitatorami 
szereg zadat'!, które wy'" 
konuia oni przez udział w 
praca'ch punktów dyskusyj
nY':h komi~etów Fron'u Na· 
rodowego. przez od ", iedża
n:e mie,sz'kań'ców o'bwodów 
w7.g:ednie wsi, zaprasz2nie 
ich na zebrania i przepro
wadzan:e z, . o:mi i.ndywklu-
slnych rozmów, , 

Przy okazji pobytu w do
mu. ag:latorzy za-:-hęcają 
m : eszkańców \\"5'1 do realiza 
cji zadań wcbec pat'!stwa, 
do WYWiązania się z ObOWią ] 
zkowych dos'a.w żywca, 
mlt'ka I 'onych produktów 
rOlniczych. 

W ch'wili o'becnej odbywa 
się kcrntraktacja produkt6w 
hodowlanych i rośLnnych na 
ro k 1,155. Ag ' tatorzy wyjaś
niają \,0 "ażoe zag8dnienilt 
gospoda·reze i zachęcnją roI 
n :kó w do kcnlraktowania 
żywca, roślin oleistych, Iq,. 

Jes·leśmy obecnie świ'adka 
mi wawych wydarzeń ni 
arenie międzynarodowej l W 
kraju. Wydarzenia te nie za 
wsze I nie wszędzie są włl 
~ciwi'e rozum'ane I interpre
towane przez" niektórych 
m : eszkańców naszych mia'st 
I ws·i. Zad'an 'em agitator6w 
FrontU Narod owego je·s~ w,,! 
jaśnienie ~ych wydarzeń, 
zwalczanie wrogich pl01ek 
przez bezpośrednie rozmowy 
z sąsiadami i innymi mieSI 
kańcami obwodu czy wsi. 

Jednym z z'adań eg;.fa to;' 
rów je,s~' również tteBka a 
wychowanie ml cde-go poko
lenia. zwracanie uwagi na 
różne nie<lociągnięci a I braki 
w wychowan iu dz ieoi i mło
dzieży, przeprowadzanie od, 
powiednich rozmów z rodzi 
cami i doros lvmf mie'szkan
cami wsi. budzen:e większe 
go zainte·re,sowania społe
C 7 eńs1wa sprawą wychowa
nia młodzieży. 

Wymienione powyżej Z'ada 
n ia a,g'1a~orów nie wyczer
pują wszystkich zagadnień. 
Są to ty:ko najw'ażniej-sz!ł 
zadania, o kt6rych żaden a
g'IIa1t or Frontu Narodowego 
nie mate zapomnieć. (a) 

Z uznaniem trzeba stwier
dzić, że komitety redakcyj
ne poszczególnych gazet, wio 
żyly do~ć duży wkład pracy 
nad redagowllniem pierw
szych numerów. 

Jak uprawiać len, by uzyskać wysoki pi~n 

Widać dbałość zarówno o 
SZCl tę graficzną, jak również 
o poprawny język i różno
ro~ność poruszanych proble
mów, Piszący artykuły nie 
silili s i ę na napuszony język, 
przelarlowany wytartymi slo 
gMnami, ale starali się pisać 
P:'ost:o i zrozumiale. Autorzy 
śmiało stosują oręż krytyki, 
nie pomija.iąc ludzi. których 
nazwi ska trzeba połączyć z 
fał,tem szkodnictwa, biuro
kracji , czy niedbalstwa. Pier 
wsze numery gazet powlato
w;<''''h ukazały się w przede
dniu wyborów do rad naro
dowych. Stad też i słusznie 

większość poru~zanych 
spraw związano z wyborami, 
z programami Frontu Naro
do wego. Gazety powiatowe 
7"acznie przyczyniły się do 
r " ularyzacji kandyda tów 
n ~ r;>rlnych i wy,i aśniły wie
le Pl'aw związ.anych z pra
cą ""d, nie szczędząc słów 
kl"'·I'·ki. 

Najl2pszym jerlnak spraw
dzianem przyda tności gazet 
powiatowych w pracy poli
t~'czn ej KP PZPR I Prez. 
PRN. ,i est stosunek społeczeń 
stwa powiatu do pierwszych 
numerów. Można powiedzieć, 
że snolecze11stwo przyj ęło ga 
zet y powiatowe z zadowole
niem. 

Konieczne warunki 
redagowania dobrej gazety 

O czy\"iście, że to jest naj 
ogólniejsza odpowiedź na 

pierwsze pytanie. Z drugim 
pytaniem trudniejsza spra-

Nie ma w naszym miernI/w tak iej miar)), Słoma za, d/,lIga 
- , śmieje się bra/wr:. na punkcie 'sk,Lpu w Rac/.omyś !.u kla,sy
fikujqc słomę lnianq przywiezioną przez Antoniego Balaryna. 

Il atdy plantatJr lnu czy ko
rl nopi chciałby uzyskać ze 

swego pola jak najwyższy zl>iór. 
Prze~leż z tym wiąże się opla
calność jego pracy. Jest to moż
liwe do wykonania Je~e ll bę

dziemy stosowali lepszą uprawę, 

odpowiednie nawożenie , kwali
fikowane nasiona , Jeżeli popra
wimy pielęgnację pt'antacji I bę
dziemy systematycznie . rowa
dzlll walkę z chwastami I szkod
nikami. CI plantatorzy, któl"lY 
stosowali te zabiegi mieli wy.o
~Ie plony I wysokIe dochody. 
Np. sr61dzielnla prodUkcyjna w 
Borku (pow. Krosno) która kan 
traktowala 1 ha lnu oslągnęla z 
niego okolo 49 q slomy z ha. Jan 
JanIcki z Wisioka Wielkiego 
(pow. SanOk), który zakontrak
tował 0,60 ba oslągnąl 3~ q z ha. 

Pierwszym warunkiem uzyska
nia wysoklcb plon6w jest wy
szukanIe wlaśclwego stanowiska 
jI'od len, który korzeni się plyt
ko dlatego potrzebuje więc~.l 

skladnlków pokarmowych łatwo 
przyswajalnycb I duto wody. 
Wymaga Ileby Ił dobrej struk
turze, wilgotneJ, przewiewnej I 
nie zachwaszczoneJ. Pod ,len nie 

nadają się piaski, gleby torfowe, 
wapienne I bagnIste. Aby otny
mać len najwyższej klasyodo
brym wlóknle trzeba stosować 

wlaściwe przedplony, do I,tórych 
nalt:t.ą: luieszanka l<oniczyny z 
tymotką, lub sama koniczyna, 
ol\;opowe na oborniku, szczegó l
nie buraki cukrowe i 7.icmniald, 
strączl{owe - wyli,a, pe luszka t 
groch. Gorszym przt·.'.Iploneln t'ą 

zboia. Nie zapontinaimy przy 
tym o zćlsadzie, że len siejemy 
na tym samym polu w odstę

pal'h 6-clo lub 7-mlolet,nlch. 
Drugim warunki em uzyskania 

wysokich plonów Jest zastoso-
wanie wszyslk ic h zabiegów 
agrotechnicwycł. przed sie-
wem. Jesienią przeprowad7..a-
my orkę zimową \\'y};ouaną do 
pelneJ głębokości orn e ,t. Zabez
piecza ona zachowanIe wllgocl 
w glebie, niszczy chwasty ora~ 

zarodniki chorób. 
Waźnym równiet ubiegiem 

jest stosowanie wla,śclwej 1l0ścl 

nawozÓw takich Jal,: 
potas, który decy9uJe o wy

dajności i Jakości włókna (w 
tym roku plantatorz~ otrzyma.
Ją 15D kg na 1 hali 

azot, który konieczny Jest do 
uzyskania wysokiego wzrostu 
lnu (plantatorzy otrzymaJą po 
150 kg azotn laku na 1 ha); 

fosfor w postacI 18 proc. su
perfosfatu (którego otrzymają 

po 17~ kg na 1 ha). Nawozy 
sztuczne trzeba wysiewać jak 
najwc-.eśnlej przynajmniej na 
14 dni przed zasiewem. Po wy
sIewie nawozów pol~ natych
m iast bronuJemy. Pamiętać IIlU

słmy takż' o tym, że po obor
niku siejemy łen dopiero w 
drugim roku. 

Przed siewem trzeba starannie 
niszczyć ' ch wasty ~ powstałą na 
powierzchni skorupę. Wykonu
Jemy to przy pomocy brony lub 
kultywatora. Bezpośrednio przed 
samym zasIewem pol e wałujemy 
walem gładl<lm, aby wyrównać 
'jego powIerzchnię. 

Na tak uprawionym polu do-

St~n!slaw Furmanek % U
Bowa w pow. jasielskim wzo 
rowo upra,wia len. W tym 
roku zebra! w przeliczeniu 
66 q z l ha. 

plero siejemy len. Plantacje 
obSiewamy nasionami o wYSO
kieJ sile kleikowania, Zdrowymi 
I czystymi. Nasiona takle przed-
sl-:biorstwa skupu surowców 
wlókiennlczych Skórzanych 
mieszczące się w 3 miastach 
naszego wojewÓdzt".'a: Rzeszo. 
wIe, Krośnie I Jarosiawiu dó
st.arc'ą swym plantatorom' przez 
GS. Aby otrzymać slomę lnianą 
WYSOkiej jakości zaprawiamy 
ziarno siewne środkamI grzybo
bójczymi np. "argonalcm" co 
zapobIegnie chorobom lnu. 

Len Ilejemy bezwzględnie 
.Iewnlklem I to Jak naJplyceJ 
(do 3 em). Po zasianIu pole bro
nu ,lemy lekkimi bronami w kle
ruoku ul<ośnym do siebie. 
Ważną sprawą jest plelp,gna

cja rozwIjających sl~ roślinek. 
Pierwszy raz plelimy plantację 

gdy len wyrośnie od 5-1 cm. 
Na.ll:roinlejsze chwasty np. ka
niankę wyrywamy luh wyka
szamy razem z lnem. Wyrwany 
len wraz z kanianką zasypuje_ 
my świeżym palonym wapnem 
I mIejsce to przekopuJemy. Do 
niemniej sZkodllwy"h chwa
Itów nalcty rllest l tyclca. 
Wschodzący hm atakuje rów

nIeż pChełka ziemna, która nie 
tępiona może doszczętnie znisz
czyć plantację. Len wcześnie 

zasiany nie Jest tak atakowany 
pr?e1: pchelkę Jak p6źnleJszy. 

Do zwalczania pChelkl stoluJe
my 'rodkl chemiczne np. azo
toks w proszku lub w plynle. 
Plantatorzy uprawlaJlIcy len 
kontraktowany otoczeni lą Ital~ 

opieką przez sluib, qrotecb
niczn~. 

WlaMlwa pielęgnacja rośllny 

w czasie wegetacjI I prawldlo
wy sprzęt - to dalsze warunki 

uzyskanIa dObrych zblor6w. 
Najwlaśclwszym czasem do 

sprzętu lnu Jest okres Jasno
tólteJ dojrzałości tj. okola 3 ty
godnie po okwitnięciu. Wlókno 
w łodygach jest wtedy calko
wicie wykształcone, nasiona za.! 
jeszcze niedojrzale . Len naleiy 
tylko wyrywać. Nie można go 
w żadnym wypadku kosIć. Wy
r)Owamy go wylącznle podczas 
pogody. Zaraz po wyrwanIu se
gregujemy oddzielnie slomę dlu
gą, oddzielnIe kr6tką, oddziel_ 
nie chorą l' wylegniętą. 

Dla stężenia łodyg len powt
nlen pozostać na ziemi w cien
kieJ warstwie od • do 14 ID
dzln. Następnie dopiero w celu 
wlaśCiwego wysuszenia 'len wI
nien być ustawiony w daszki 
tzn. oparty l1awzajem o siebIe. 
Przy ustaw,lanlu lnu w daszki 
naldy pamiętać, aby ta strona 
110m y, która let~la na ziemI 

, znalazła się na zewnątrz daszka 
co słomie ~pewnl równomierny 
kolor. 

Wyschnięty l powiązany len 
należy jak najszybciej znieść pod 
dach lub odstawić do punktu 
skupu. Len przetrzymywany na 
polu może zmoknąć co naraźa 
plantatora na ponowne susze-
nie I obniża wartość Słomy. 
Przy zwózce lnu z pola jak t 
przy odstawie do punktu sku
pu wóz winien być wyścielony 
pIachtą· Len ukladamy na tur
mankę starannie I dzielimy go 
gatunkami, aby w punkcie sku
pu łatwiej było wydzielić klasy. 

Na tYm kończą się zabiegi 
plantatora. .Jeżeli rolnik len bil" 
dzle uprawiał wedlug powyt.. 
szych wskazówek weźmIe na 
pewno za swoją pracę wysoką 

zapłato,, ' K. J. 
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Kitoj H'ar§zoUJo! 
Wieże wind w gór/? prosto Jak sosny, 
la-i.c"uchy w blO kach - g"1'Landy w ,osny, 
a po gir/(wd,(,ci, pnI! si" Iw gonI! 
kub clki z wapnelll wpięt e ja;e l'M~ 
Rośnie ż"tr'ZG. sP:P1L'u od świtu, 

Z za welonu zwarzonego 
mrozem powietrza, w.v _ 

nurzały się do niczego nie
podobne kontury. Zasnute 
gęstą mgłą, chwiejące się 
w niej, niczym majakI nie
botycznych sk?ł, baszt i 
zamków - ruiny Warsza
wy. 
Dzień i noc przelatywa-

ły nad nią pociski niby sta
da og:1istych pta.l\ów. Pło
szyły ciszę pustych ulic -
wądołów wśród piarga i u
sypisk gruzów. Budziły na
dzieję w sercach tych, co 
nie chcąc opuścić swego 
m;asta, koczowali ukrad
kiem wśród ruin. Aż prz.y
szedł dziEń: 

Chwała Krajowi Rad' Chwała czenvonoarmi.~tom! 
Chwata styczniowej nocy, która świt zwiastowała! 
Wolność mej ojczyzny przeprawi/a się Wisłą, 
Brat mój - żotnie7'z znad Oki -przywiózł ją w jaszczu 

działa.-

pisał Artur Między rzecki. 
Warszawa wolna! Mciwij o 
tym brukom ulicznym, głu
chą pustką dudniącym pIW 
nicom i opuszczonym schro 

nem tupot tysięcznych nóg 
żołni erskich, przemierza
jących l'! zwyci~~k:m mar
szu stclicę: 

Szły kolumny na zachód. Zupą ze swej menażki 
Dzieli! się z rannym miastem slrzelec, nim rU!iza ł dalej: 
Pozdrawia cię. żołnierzu, każdy kamień wa.rszawski 
1 pieśń cię sławi i trud stolicy zma1·twychwstałej. 

Niepowrotnie zapuściła 
się kurtyna po ostatnIm ak 
cie tragedii, o której Anto-

"Uwaga! lJwaga! Przeszedł 
Koma. trzy!" 
Ktoś biegnie po schodach. 
Trzasnęły gdzie.~ drzwi. 
Ze zgiełku i wrzawy 

i 

ni Słonimski wieści! jesz
cze w pamiętnych dnIach 
września 1939 roku: 

Dźwięk jeden wybucha ł rośnie, 
Kołuje jękliwie, 
Głos syren -- w oktawy 
Opada - i wznosi się jęk: 
"Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy!" 

-----------_-.-. 
Słyszę szum nocnych nalotów. 
Plyną nad miastem. To nie samoloty. 
Plyną zbu1'Zone kościoły, 
Ogrody zmienione w cmentarze, 
Ruiny, gruzy, zwaliska, 
Ulice i domy, znajome 'z d.ziecinnych lat, 
Trau.gutta i Swiętok1'zyska, 
Niecala i Nowy Swiat. 
1 plynie miasto na skTzlldlach sławy, 
1 sradiL kan:ieniem na serce. Do dna. 
Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy,. 
Niech trwa! . 

Ale vi 1!J4!i roku był to 
już inny a!3rm. Alarm mia 
sta wydaj ącego bitwę znisz 

czeniom, wzywającego do 
Odbudowy: 

P01l1~ta.jesz z' .ruin: zgHszcz { ' zw~lisk, 
Za tobl!- walki i zwycięstwa, 
W bitwach nlcrzep łrt.', jak ze stali, 
War S7a wO hartu, siły, męstwa! 

Niezabli i n ione jeszcze rany 
Na każdym placu iuticy, 
Ale jak nu.rt niepowstrzym.any 
tycie radośnie mknie w Stolicy -

Nad miastem błysnął świt rozowy 
Skończula się niewola krwawa -
I huczy praca mas ludowych, 
Żeby zakwitła znów Warszawa. 

Warszawa wyśniona 
przez Leopolda S ta iL, pod
czas . jego pierwszej prze

chadzki po odbudowu.Jącym 
się mieście: 

Będziemy znowu mieszkać w swoim domu, 
będziemy .chodzić po swych własnych schodach. 
Nikt o tym jeszcze nie mówi nikomu, 
lecz wiatr już o tym szepcze po ogrodach .. . 
Kot się pod murem przeciąga leniwie, 
na rogu człowiek rozmawia z cz/owieloiem. 
Znowu w sklepikl' zjawi się pieczywo 
i znów zabrzęczą rano bańki z mlekiem. 

Warszawa, do której lę- sknił Julian Tuwim w 
Iddm Ro de Janeiro: 

Rzeko, co wiernie w swojej fali 
~Varszawskie powtana/as gw iazdy 
I każdy świt, i każdy zmierzch, 
Jak się powtarja piękny wiersz ... 
At przyszło ci, pieśnia1'ko szara, 
Ogniem stolicy swej zapalać 
I wyć, gdy wycie usłyszałaś 
Warszawy, Hioba polskich miast! 
Gdy się nad tobą ' strop roztrzaskał, 
Płynęłaś w purpurowych blaskaclL 
Tym samym prądem niewzruszonym, 
PłynęŁaś dumnie i swobodnie, 
A domy miasta, jak pochodnie, 
Lecz odwrócone w dół żałobnie, 
Pochodem w tobie szły czerwonym ... · 
Wrócimy, Wisło, po tę cze1·wie7/., 
W głębinie twej chowaną wiernie, 
Wrócimy z wichrem, zbrojnym w gniew 
I w nową mlodość wiarę nową ... 
Ten wicher - naszą piĘŚĆ poderwie 
1 blask, i krzyk i wiersz, i krew! 

da-

Warszawa budziła się do 
życia . Rosła pośród ruszto
wań, pięła się sięga.jąc 
chmur ramionami dźwigów, 
pęczniała wlewanym w wy 
kopy betonem, lśniła poły
;kLiwym asfaltem nowych, 

szerokich ulic. Wielkie, po
łyskujące szkłem gmai:hy, 
przestronne place, zielEI'lce 
zamiast cuchnących podwó 
rek, nad którymi użalał SIę 
niegdyś Władysław Bro
niewski: 

Domy, domy, domy sU7'owe, 
t1'Zypir:trowe, czteropietTowe, 
idą, S1.mą. ciągną się prosto, 
napęczniałe bólem i troską. 
~V każdym domu cuchnie por11')órko, 
UJ każdym dfJmll .iazJot i t1Jrkot, 
b/oto, t(lilgoć, zaduch, gruźlica. 
Mila ulica. 

T a nowa, powstająca z 
gruz6w i zgllsz ~z War~z~

wa, była inną już, socjali
styczną Warszawą , ppe
kreślaj ącą "na·pęcznia'lą bó
lEm' i troską" spuśc i wp, 
czynszowego miasta, na któ 
rEgo ulicach ,.ani j((;CO 
drZEwko ni.e rośni t> - lu
dzie nie WIedzą o w i oś'1 ie , 

ale cały wk hul;! perspek
tywo łysych, gazowycb la
tarni, łbem waląc o m '..I f 
cmEntarny": 

Jak;:e odmienną ·stawo/a 
się Warszawa naszegc· dz 'e 
sięclolecio, peł:1a słoń::a l 
j2,nych brrw. O. tei Wn
SZCl'N;e P"ZI' t.ak AlEksan
dEr M"lisz€wski: 

ram \ona betele rwą si( spod nitów, 
i oai, ZiaJ): l. ~?'Ułl hi.CfJTI.O ~:l)iaio 

w- krzepkie i i«drne' bcto:w cialo. 

Powstaw3ła W;,;rszaw" :1 0 
wa, odlwara,;ą: pifCZO' O
wicie to wszy,tl,/), er. b"lo 
w niej p i ęk "Iq tradYCją i 
za czym tęsknili pcecl i .jej 
mieszkancy: Stare M'asto 
i Trakt Królfwski. lVlarie:1-
sztadt. A obok tf'i ('!ż·.\;; [1 "ll'!ej 

Z niebytu Warszawy prze-

sz!Gśr.i, powstawał kontur 
innej - Warszawy dziesię
c!o!l'C;a : Trasy W-Z, 
l\'IDM_u , P;; łacu Kultury. 
Nad ' wskrZEszoną Warsz,,
wą krążyły znów gołębie , o 
który ch takie wiersze skła
d8ł Konstanty Ildefor~ Gał 
czyński : 

Przed Dworcem Warszawa - Sródmieście, 

skąd do Anino, się jed.zie, 
chodzą go!ębie puszyście, 

a srebrny gołąb na przedzie, 
srebrny jest, łe,two poznacie, 
w waŁcząc-ych :o pokój czasach, 
z tych samych, które w plakacie 
utrwa!ila j'ęka Picassa ... 

Zawtórował wnet Gał
czyńskiemu pakistailskl po
eta. Manib _ Ur - Rahm"n, 

Niech pokój strzeże życia! 

przebywający pcd czas Kon 
gresu Pokoju w naszej stc
licy: 

Pokój, 1ctól'y kwiaty hoduje w pustyniach, 
po kój, radosny blask Ludzkich oczu., 
pokój WZiWSZOr;.y rękoma człowieka, 

. murarza świata nadziei. 

Warszawo, 
kocha/cm pokój i przyszedłem zobaczyć twe oczy,_ 
Nie jeste.~my j'li,ż sobie obcy. 
Jak siostra, podbiegnij do 'mnia 
I podaj mi dłonie, Warszawo! 

(przekl.a.d T. BorQwskiego) 

Dźwiga się znów War
szawa, kolebka tradycji 
wolnoś;:iowych i miasto po
kojowej pracy, w któr)'m 
nawarstwiają się ciągle: 
histor ia i współczesność. 
Warszawa odbudowywana 
rękami polskiego m '..l-
rarza i cy rklem p0l-
s·kiego archite kta. wzbu
gacana t!'udem . robotni
ków całege świata: budcw
niczych radzieckich, wz:DO
szą;:y ch Pałac Kultury , n ;e
miecl<ich techników z NRD, 
za'lilają::ych now'oczesnymi 
elektrowozami warszawski 

Lud co przed wroQi(!m 
korku nie schylaJ, 
d ;wi'ga za ' p-r .<.ęslem przęsło. 
Fiłar pod niebo! 

węzeł kolej(}wy, węgier

skich m<;jslrów i francu
skich samochodziarzy, mon 
tujących dla naszej stoli
cy autobusy. Socjalistyczna 
Warszawa, drogie wszy~t
kim ludz;om pracy miasto 
pokoju , powstaje wysiłki.;m 
wielu rąk wyciągających 
się ku niej z ró~nych ?:2lcąt 
ków świata; zle przede 
wszystkirri powstaje wys ! ł
kiem całego kraju, wysił
kiem war<;7.awskiego cz10-
wieka , który uko chał wo1-
nr.ść i swoie m.;<lsto. o czym 
tak pisze Broniewski: 

ŁlIki na filar! 
Dmn.y, jak kwirttu t 'U .~I1/))'nJ.lm. b1:kircie, Wzu;yż! 
cOJ'az piękniejsze na Nowym Swiecie - W dal' 
O), r.adi , radi, - coraz ie/t więcej W !iocjclizm! 
od Krakowskiego aż do Książr;cej, W zwycięstwo! 

~
isał Anatol Sofronow (przekład LeQPolda Lewl- a od Książęcej w lewo i tv prawo ~ 

na). powstaje Warszawa - witaj Warszawo' ,. Słowo wiążące: Adrian Czermlnskl 

----------------~--------------------------------------------.-------------------'--------_._ .. _.------------.------------------------------------------------------

"s I M o N A" 

Większa częsc sklepów była zamknięta, a tam gdzie 
żaluzje sklepowe nie były zapuszczone, powystawiano 
w oknach byle jakie figury reklamowe, albo inne zgoła 
bezużyteczne rupiecie, jak na przykład artystyczną ce
ramikę, która miała reprezentować solniczkę, albo du
żą latarnię stajenną, w której brakło jednak świecy. 
W oknie wystawowym zakładu fryzjerskiego pa.na Ar
mand paradowała jak na urągowisko olbrzymia, próż
na flacha od perfumy. 

Ale, choć sklepy były od frontu zamknjęte, Simona 
znała dobrze tylne wejście, znała również umówioone 
sygnały , na które właścicie.Je sklepów otwlera·li drzwi. 
Choćby dla wszystkich innych mieli uszy zamknięte, 
dła starej Madame Planchard i jej wysłanniczki S!
mony gotowi byli do usług; dla rodziny Planchard za
wsze coś .ieszcze musi się znaleźć. 

Tak to SimoPIa zdołała zgromadzić wiele rzeczy, któ
re mo~:y jeszcze wzbogacić I tak już obfite zapasy willi 
l\I[onrepos i zasilić stan jej zaopatrzenia nawet na całe 
tygodnie posuchy. Simona weszła do sklepu pod god
łem: "L'Agreable et l'utile" '). Sklep był zupełnIe pu
sty, nawet Monsieur Carpentier, nazywany przez klien 
tów "panem po:i:ytecznym" wymknął się nie wia
domo dokąd; obecny był tylko Monsieur Lafle
che, określany powszechnie przydomkiem "pana 
przyjemnego". Ale dla Simony znalazł się jesz
cze wąż gumowy i spryskiwacz ogrodniczy. A 1 
w szczelnie zamkniętym sklepie Monsieur Armanda 
nie zabrakło mydła do golenia dla Monsieur Planchar
da. Simona zdołała wśliznąć się również do domu to
warowego Galeries Bourgignonnes, chociaż był on do
brze zabarykadowany. W obszernych salach przedsię
biorstwa czynne były tyłko trzy ekspedientki, ale M8-
demoiselJe Josephine, kierowniczka działu damskiej 
konfekcji, miała jeszcze wstążki i sztuczki materiałów, 

I) Przyjemne I pot Y t ec·zn e. 

Llon P'euchtwange,r 

odłożone specjalnie dla Madame Planchard. Wręczając 
Simonie paczki z towarem, zwierzyła się jej tonem ta
jemniczym i pełnym podniecenia, że także l Monsieur 
Amiot, właściciel Galeries Bourgignonnes, wyjechał już 
z miasta. Wymieniła też Inne osoby, które uciekły przed 
Niemcami; byli między nimi Monsieur Raimu, kupiec 
kolonialny, Monsieur Laroche z Credit Lyonnais ') oraz 
cały szereg kupców, adwokatów i lekarzy. 

Simona załatwiwszy część swoich sprawunków, opu
ściła naj starszą dzielnicę miasta, Śródmieście, przeszła 
pod Porte de l'Horloge i skierowała się ku sklepom 
położonym w nowej dzielnicy, których większość znaj
dowała się przy Avenue de la Gare. 

Droga jej prowadziła przez Place du General Gra
mont. Był to największy plac w mieście, na którym od
bywały się corocznie targi, w dzień zaś czternastego. 
lipca I) tańczono tu przy świetle lampionów I transpa
rentów. Dzisiaj plac był szczelnIe zapełniony parkiem 
wozów. większym niż to bywało- podczas dorocznych 
targów; były to najwidoczniej wozy tych uciekinierów, 
którzy postanowili zaprzestać dalszej ucieczki i spędzić 
tu na swoich wehikułach najbliższe dni i noce. Pomnik 
generała Gramont gubił się niemal w ciżbie stłoczonYCh 
furmanek. Do głowy I wyciągniętego ramienia generała 
przywiązane były napięte sznury, drugim końcem przy
mocowane do wozów; na sznurach rozwieszona była su
sząca się bielizna. 

Wszystko to przedstaW'le.ło w~dok nlesamowl~y I do głę
bi wstr~aJący. Pośród l,nnych poJazdów stały tam dwa 
woJskowe wozy amhulaJlJsowe. nie ~"I~domo .lak I skąd 
tutaj przybłąkane. Przez cnwa,rte drzwi Jednego z nich 
Simona. za..Irzala, do wnętrza, ale naJtychmla!>t odwróolła 
głowę. twarz, która spojrzała na n1ą spo&ród płócien-

I) Cred.1t Lyonnal' - Instytucja ban·kowa. l' P'rancuskle iwlllto narodowe, rocznica zdobye\a Ballty1U 
(14. T. 1789). 

W chwili gdy wolska francuskie cofa.lą się bezładnJe przed zwy
e1ęsklml armiami Hitlera, }5-letnla Simona posługaczka u swego 
atryja WłllŚclclela dobrze prosperującego przedsiębIorstwa trans
portu samochodowego udaje się do miasteczka Saint-Martin by po
czyniĆ zakupy. 

"s I M O N A" 

nych opatrunków i zwojów bandaży, nie była już po
dobna do głowy ludzkiej. Na stopniu pojazdu siedzieli, 
drzemiąc, żołnierze w mundurach sanitariuszy. Obok 
stał wysoko wyładowany wóz drabiniasty z niewyprzę
żonymi jeszcze kol'lmi. Z przodu na miejscu woźnicy 
siedziała skulona kobieta w stanie brzemiennym; na 
samej górze przykucniete w niebezpiecznej pozycji , po
płakiwało małe dziecko, nieopisanie. brudne, z kotkiem 
na ręku . Pośród stojących wozów, na ziemi, siedzieli 
I leźeli źołnierze; niektórzy z nich zamiast umunduro
wania mieli na sobie części odzieży cywilnej, jak ma
rynarki, kapelusze, chustki na szyi; wielu pozdejmo
wało buty, obnażając pokrwawione, od długich mar
szów opuchłe stopy. Nie brakło taczek i wózków dzie
cinnych, wszystko załadowane wysoko naj różniejszymi 
gratami. Młoda dziewczyna pochylona nad jednym z 
wózków dziecięcych, usiłowała z niepOjętą w tej nie
szczęsnej ciasnocie gorliwością obskrobać go z grubej, 
zesztywniałej skorupy biota, jaką wózek był pokryty, 
a gdzie tylko warstwa błota odpadła, ukazywał się pod 
nią jaskrawo niebieski lakier. Większo:ić uciekinierów 
miała wygląd ludzi chorych i wynędzniałych, wszyscy 
bYli obszarpani, wszyscy pozbawieni naj niezbędniej
szych rzeczy; odzież, którą mieli na sobie, zwisająca w 
poszarpanych strzępach, nie nadawała się w ogóle do te 
go rodzaju podróży, były to bowiem na pierwszy rzut 
oka suknie odświętne. Rzeczy, które wlekli ze sobą ci 
ludzie, nie miały najczęściej wartości praktycznej: były 
to przedmioty chwycone bezładn.ie i przypadkowo, któ
re mogły w danej chwili wydać się potrzebne lub cen
ne, jak na przykład jakiś okazały brokatowy fotel lub 
ogromnych rozmiarów gramofon. 

Simona stała w swej jasnozielonej prążkowanej su
kience, z dużym koszem na ramieniu, nie mogąc oder
wać oczu od tego upiornego splotu wozów i ludzi. Nie 
18mowite widowisko przykuło ją do siebie. 

(C.d.n.) 
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Wódka płynie 
strumieniem 

Lokal po schodkach 6 sto. 
łów. krzesła, lada. za ladą 
ekspedientka i rÓwno stoją
ce na półce bute-lki z wódką 
zwykłą i wyborową. Oto 
pone-tny obraz m'e'sca, gdzie 
I'pędza czas wolny od pra· 
eY ludność Chm:elowa Go
spoda GS jest także miej
Ecem stałych zebrań młodzie 
ży zwłaszcza męskiej. Cel 
wiadomy. Symboli zują go 
równo ułożone butelki, bo 
CÓż tam więcej mOŻl1a dostać 
prócz wódki, czasem cukier .. 
ki, czekoladę, suche bułki, 
kiełbasę i nic więcej. Dlate 
go też każdego wi 2czoru sze 
rokimi strumieniami leje się 
tam wódka. Pija,tyki kończą 
się pÓźno 'w nocy Zadne 
przepisy nie krępuh k:e
rownika GS,u. zaka z sprze
daży w dni wypłaty prze
slrz~any w całym kraju, tu 
nie 'obowiązu,;e. Wódka 'est 
za.~' sze bez wzglE'du na dzień 
! daje codzienn:e ku zado~'o 
leniu kierownika p0kBżne 
dochody chmielowskiem\l 
GS·owi. Nikomu ta,kie nie 
przeszkadza. że najc~ęstszJr 
mi gośćmi gOFPO<ly Sll mło
dzi mieszkańcy wsi • .swl e 'li 
cy tutaj nie ma. k:no objar
dowe niE' przyjeżdża, a żad
l''y''Ch innych rOiryw€t. ku.
turalnych nie moina zorga
nizcwać, bo brC1k jest loka· 
lu. Już wprawdzie dawne 
ob!('cywano. że świetllca oe 
dzie. Mówił o tym i kierow 
nik Janeczko i b. przewod 
n:czący Gminnej Rady Naro 
dowei. mówiono w Zarzą
dzie Powiatowym ZMP, w 
Komendzie Powiatowej PO 
SP. Prezydium PRN w Tar
nobrzegu. Ale tylko na tym 
się skończyło. A przecież 
rozwiązan i e n'e, jes~, tak:e 
trudne Jest w Chmielowie 
lokal rem: zy ~tr ażaek i ej, sto 
jący pra wie pusty j' r.iewy
maga ''1cy zby~ dużego remon 
tu. Czy tak trudno iest u
dz'cJ"ć pozwolen ;a mlo<lzie
ży na 7.org8n ' zowani!' lam 
5\A1 :etl'cy i wyświetlanie fil
mów? 

Piątek 

14 
stycznia 

RZESZOW 

Dyżur nocny: Apteka Społecz
na nr 81. PL Stalina 18 

Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońców StalingradU 29. 
teL 09 

Strat Pot ama: ,ul. M1o~ewł
eza 10, tel. 08 

APOLLO (uL w . Hlbnera)l 
Autobus odjeżd!a 8.20 

. godz, 16, 18,15, 20,30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
Skiego): Na barykadach 
Hamburga godt. 17 I 19 

.... O. H. 
WOJEWOOZKI DOM KULTU

RY ZW , ZAW, ul Okrze! 7 
Odczyt z cyklU: PO&tępowy 
ruch malarstwa polskiego 

TEATR 
PA N'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "Miesz
czanie" godz. 19-ta 

RADIO 
Program I - na fall 1322 m 
Program dnia 6.55 15.2~. Wia

domości 5,05 6,00 7.00 7.4~ 12,04 
16,00 20.00 23,00, 

5,10 Audycja dla wsi S,2S 
Muzyka 5,48 Gimnaslyka 6.15 
Dla ńauczyclell ~,33 KalendaI'z 

1.425 SIJraw rozpatrzylo 
Kolegium Orzekające w Przemyślu 
Poważnymi osiągni~ciaml l 

w walce z prze;awam! 
wsze:k:ego szkodn'ctwa spo 
łecznr go, poszczyciĆ się mo
że Kolegium Orzeka ;ące 
przy Prezydum MRN w 
Przemyślu. W roklJ 1954 
wpłynęło tutaj 2.799 spraw, 
l czegO 1.425 Fpr a w 'rozpa-

. t.rzyło koleg:um. a 1.374 spra 
wy rozpatrzcno nakRzowo. 

Kole«l"m orzekające rozpa
try "ały 'ak'e Sn'"a wy jak 
wybrl'ki chul;gańsk ' !' naru 
szanie przPfl:sów m~ldunko

,wych. san 'ta rnych, hROdlo · 
wych nr a z pr zeci wpoża ro
wych. Nakazowo r07oatry
wano ~pra\Vy nar'Jszan:a 
przep!só w drogowych oraz 
mnie.iszesprav,.y porząd-

kowe. Członkowie kole-
gium prowadzlli jedno-
cześnIe pracę 'vychowawczą. 

co szczególnie uwidoczniło 

się w walr.e z chuligaństwem. 
Rozprawy koleg;um odbywa 
ły sIę raz w tygrclou Człon 

kowie ko:egium ze swych za 
dań wywiązywali 51.;- nale
życie. PrzE'strzrgan" byla 
przy rozprawach zasada ko 
leg: alności. 

Spośr6d r0 7 patr v wanych 
spl'aw najwiecej dotyczyło 

za,kł6cenia spoko:u publicz-

Pra~owiły 
rok mieli 

pl'zemyscy Itrniac:y 
Miej-ska Straż Pożarna w 

Przemyślu w ub. roku brał« 
udział przy gR :':::eniu 10 

pożarów na tereni'e m'as:a 
oraz 20 pożarów na tere
nie pow. przemysk'ego. p,j 
nad'o 3-krotn:e wyjeżdżali 

przemy scy stra'żacy gas:ć P'J 

żar na \.eroo:1! powiatu Ra
dymno i raz na terenie po
wia tu lubaczowski qp. 

Tego należy 
się spodziewać 
jeśli DOKP-

nego (chuligaństwo). Spra w 
lakich ko.Iegium rozpatrzyło 
1)84. W s'osunku do winnych 
wyciągano odpow ie<ln :e wnio 
ski. 

Z uwagi na to. że niekt6· 
re przewinien'a przi'kracza 
Iy zakres kompetencji kole , 
gium, sk ierowywano Je do 
sądu. 

• O 15 orne. w1.rosło 

ub ' zniccz·nie Il\ld;rnków 
Dołotonych W miastach 

• o 100 nrnr. 
ubalOl8c!enia zbóż od 
gradobiCia 

Paf),stwowy Zakład Ubezpie-
czeń wykonując ustawę o ube~ 
pieczeniach z dnia 22. III. 1951 r. 
udzIela ochrony ubezpieczenio
wej własności prywatnej, spół

dZielczeJ I państwowej. Szcze
gólną rolę spelntajll ubezpleca:e
nla na odcinku wsi, gdzie przez 
szybką wypłatę odsz,kodowań 

zapewmają chlopu wyrównanIe 
doznanyc!1 slra t żywiOłowych. 

pozwalają chłopu odbudować 

się, kupić narzędzIa pracy, za
gospodarować SIę I wykonaĆ do· 
stawy obowiązkowe I Inne śwlad 
czenla na rzecz państwa. 

Zgodnie z uchwałą , nr. 6871S4· 
Prezydium Riądu z dnia 26. X. 
1954 r. sumy ubezplec,.e~. zo-I 
stały z dniem l. l. 1955 r. POd-I 
wyższone, a mianowicie: 

1) dla budynków polotonych . 
na wsi oraz bud·ynków połoto

nym w miastach, a związanych 
z gospodarstwem rolnym o 15 
proc.; 

2) dla mlenfa ruchomego w 
IndywidualnycłJ gospodarstwach 
rolnych I na dzl~łkach przyza
grodowych członków rolniczych 
spÓłdZielnI produkcyjnych o 20 
proc.; 

3) dla ubezpieczenia zbót od 
gradobicia o 100 proc. 

W odpowiednim stosunku pod-
Wyższone zo&taty jednoNeśnde 

&kłaclld ubezpieczeniowe. 

Podwyższenie w ten spOSÓb 
świadczeń dla rolników na wy
padek szkÓd jl!'st wyrazem tr08-
Id rządu. o to, aby chłop 

zwiększonym odszkodowaniem 
mógł z łatwością odbudować 

zniszczone gospodarstwo rolne. 

Do obowiązków ubezpieczo-

Kraków nie I 
oświetli i za· 
bezpieczy na le 

nych Mlety tennlnowe zgłasza
nie pow9talych szkód oraz ter
minowe opłacanie składek ubez
pieczeniowych. OIaresem płat

ności składek ZA ubezpieczenia 
Obowiązkowe jest miesiąc sty
czeń. W okresie tym podlega I 
Opłaceniu pełna składka ubez-I 
pieczeniowa podana w reje
strach wymiarowych, znajduJą' 

cych się u Inkasentów podatlCo
wych. Wpłaty składek przyjmu
je inkasent grom adLk! , Prezy
dium Grom. Rady Narodowel 
oraz In,pektor Powiatowy PZU. 

życie placu 
wokół przy-
stanku kolej.o
wego w Rop
czycach. 

radiowy 8,40 Muzyka 7.110 "Błę
kltn. sztafeta" 8.10 Muzyka 
baletowa 8.00 Dla kl .. IX 9.40 
Zabawy rytmiczne 10,OS Mu.zy
ka symtonlc:mu 10.30 Koncl!'rt 
IIOHstów 11.011 Dla klas m I IV 
11.211 PrzegilId prasy stoleC'lnej 
11,30 Muzyka I aktualności 
12.10 Muzyl<a rozrywkowa 12.45 
Audycja dla wsi 13,011 Przerwa 
15,30 Dla dzieci 1e,os pogadan
ka lekarska 16.15 Koncl!'rt 17,00 
Słuchacze P!SZ'l 17.15 Dla ro
dziców n,30 Mendelssohn -
Bartholdy - koncert skn:yp
cowy e-moll 18,00 Śpiewamy 
pieśni I ptOE;enkl 18,20 "Na mło 
dtletowel antenie" 18,45 · Audy
cja literacka 19.00 Polska kul
tura muzyczna lO-lecia 19,50 
Ze sportu 20,30 "Ostatnie dni" 
-' słuchowisko wg sztuki Bul. 
h.kowa 22.00 Radiowy kurs ję
zyka rosyjSkIego - lektcja a3 
22.20 Muzyka taneczna. 

Opłaceni. .kład~ w mlemącu 
.tyczni u jest ltonI eazn. dla za
bezpl~en1a tenn1nowych ! nal
lZybszycł!. wypła.t odst.kodowań 

poszkodowanym chłopom. 

Składki rueopłacon. w u.ta
wowym term1nie podlegają po
braniu łąC7Jlie z opłjłtami za 
zwłokę, a przy przymusowej 
egzekucji łączn.le z dodatkowy
mi opłatami egzekucyjnymi. 

Ponadto w wypadku nlezapła
ceni4 składki w tennirue usta
wowym Państwowy Zakład U
bezpieczeń ma prawo do czę8-

'clowego odm6w!enla wypłaty 

oclszlrodowań. 

f O lat opieki nad dzieckiem 
w nas:ym wojewódslwie 

Ciekawą wystawę obra
zującą 10 lal opieki władzy 
ludowej nad dz:eckiem w na 
szym wojcwództwie, zorga
nizowały: Wojev,; ódzk: Dom 
Kultury Związków Z'.l woder
wych i WRZZ w R/eszowie. 

Wśród kilkudziesięciu 
plansz. wykresów, fotogra, 

,fii pOlkazano obrazki z cza
sów Polski sanacyjnej. kie
dy to błąkało się i żebraler 
tysiące bezdcmnych dziecI. 
Dz'ś dz ieci korzystają z tro 
sk:iwej opieki w 16 Gomach 
dziecka. w k',órych przeby
wa obecnie przeszl0 1.200 
wychowanków przygc towu
jących się do przysl!"!go zo 
wodu w górnictwie, hutnic
twie 1 przemyśle. 

O wspaniałym rozwoju 
przedszkoli św i adczą liczne 
wykresy. z których dow ia
du.iemy się, że kiedy w 1935 
roku było czynnych \V woj. 
rzeszo\\'sk:m zaled w ·e ~ 

przed szkoli z liczbą 150 dzie 
('i, to Dbecnie w 332 tego ro
dzaju placówkach pr',zebywa 
.tuż 11.240 dzieci. To samo 
morna powiedzieć o powsze
chnym nauczaniu, kt6~ym w 
1938/39 roku objętych bylo 
89 procent d zieci i mł~· 

dzieży , podczas gdy dz~ś do 
szkół 'ych uczęszcza już 99.78 
proeent. 
Jakże wymowna je·s! rów 

nież cyfra 448,690 dzieci, ob
j~tych w latach 1946-.fJ4 ak
cją le·tnJą. pnebywaiących 
w domach d 7. iecka w Ryma
nowie. Ciechocinku, Jwoni
czu 1 Kołobrzegu ora z tych. 
\ctóre Skorzystały z akcji 
wcza sów dz j ecięc v ch 

Imiponu.1ącYles~ też rDZ-

nIe tylko uczą się, leczą 'N 

sanatoriaeh i wypoczywają 
na wczasach. a:e biorą co
raz większy udział w kół
kach zainteresowa11 przed· 
miolOwych, miczur;now
~k'ch. ar',ystvcznych, muzy
cznych i sportowych. sku
pi ających pDkażną liczbę 
41.772 uczniów I uczE'nnic. 

Powiatowe mistrzostwa 
narciarskie i saneczkarskie 
,;; Jaworniku polskim zorgani

zowane zostały mlstl'lostwa nar
cIarskie i saneczkarskI e pow, 
rzeslowsk1e!{o. Na starc1e mi
strzostW stanęło 90 zawodników 
Z LZS I SKS, 

W biegu płaskim na dystansie 
6 km zwycl~żyła Dubas z LzS 
Jawornik PolskI przed Mlkru
tem z SKS' Tyczyn, 

W Zjeździe f\8r,eczkOwym 
l~ierwsze miejsce laj~ła Jamro
zIk Z LZS Jaworn!k Polski , 

Seniorzy startowali w biegu 
na 15 km, ZWYCiężył St. Jamro
zll<! przed Pantolem (obaj z Ja
wornlka POlskiego). 

"Vystawa jest bDgato llu
strowana zdjęc:ami poka·zu
jącymi wspan:ałe wyposaże
nie prze<lszkol;, żłobk6w, pra 
cę kółek samDkształcenio
wych, tanecznych zespołów 
dziecięcych, Wykonane porny 
słowo pomoce naukowe przez 
młodzież oraz makieta 
da wnej posanacyjnej drew· 
nianej szkołY w Pobi~nem, 
d;:ielnicy RzcsZDwa, obok 
której widzimy wspania
ły 2 - piętrowy gmach 
szkOlny z dużym placem 
do zabaw, widnym:, sło
:lecznvmi salami lekcyjny
mi , ś~iet1icą. salą gimna·s
tyczną i pokojami dia nąu
czy cieli - budzi zaintereso
wanie. 
Wys~awa nie tylko intere 

suje i uczy, ale jest wymow 
nym dowodem tego, co w 
C'iągu 100stalnich lat zrobio 
no dla dz;eci wuj. rzeSzow
sk iego. znanego prze<! woj
ną jedynie z nędzy, cIemno-
ty i zacofania. (o) 

Bieg zjazdowy zak:ończył się 

zwycięstwem Ha9a z LZS Ty- Podczas zlmowycb ml-
czyn. 

W ble~u płaskim dla ,lun!orów stn:ostw lekkoatletyc:mvch 
na dystan<;ie 8 km pierwsze Zrzeszenia LZ<O: zorganlzo-
mie,j,ce zalął Jaworski z SKS wanych w Przemyślu, 
Tyczyn, Szta feta 4 x 5 km za- j t f 
koń c 7. yla sle zwycięstwem LZS pierwsze miń. sce w sz a e-
Jaw ornlk Pol!lkl. cie kobiet 4 x 125 m zajęla 

W punktacjI zespołowej wy- dl'uż.vna z ](ro'na. 
grał LZS Jawomik . Polskl 614 Sh,ią od lewej: 
pkt, przed LZS Sloclna - 108 n ~ta ń L 
pkt. , SKS Tyczyn - 72 pk'!. czar, L~.. re, . 

Wł. Raizer. J I L. Guzik. 

L. Bo- ) 
Wałęga 

____ ~._~ ___ \ Foto - Wójtowicz. 

wój sieci bibl: ot~k IN s zko 
łach podstawowych wo .lew. ) 
rzeszcl\v ski?go któ:·ych ks i ę • 
gozh:ór wzrósł w c~ ą .ru nie l! 
spE'łna trzech ostatnch lat) 
z ~~'1 ~ ~?1 rln :)~l.~OQ l.;:.~i'ł ~~ pk 

Dzieci w Polsce Lctdowe.· 

Komlmikat sza~hllWY I; 
Sękcja. .szachowaMlejSkie I) 

.11'0 Komitetu Kul tury f'izyc·.t; ) 
nej w Przemyślu PGd'\łe do 
wiadomości zrzcszf'ń i kół ~--~ 
sportowych miasta oraz ogó 

_.--- . ..--....--~ 

łu szachistów i symll,\lyków, 
te począwszy od dnia 16 sty 
cznia 1955 r. organizuje in
dywidualne mistrzostwa sza 
chowe miasta Przemyśla. 

Do mistrzost\v POWyższych 
dopuszczrni mogą byr jOdy
nie szachiści z I, II, I1I kate 
!rorią szachową, litóryth to 
zgłoszenia przyjmuje Miej· 
ski Komitet Kultury Fizycz
nej ul. l Maja 23 do dnia. 15. 
I. br. godz. 12. 

Mistrzostwa Odbyw~ sIę 
będą w świetlicy ZS "Budo
wlani" przy ul. Stalingradz 
klej 32 I piętro, gdzie w 

dniu 15. I. br. o gDdz. 18 od-
będzie się losowanie. 

H.Zespól PGR Nehrybka nie 
tI'ydał dotychczas traktorzy
stom i łch pomocnikom z gos 
podarstw OLszany t Cisowa 
przyslugu,ia,cych im butów 
jHcDwych? 

Odpowiedsl 
redakcji 

Ob. Jana OlSzowsklego 
pros imy o podanie dokła-dne 
go adr~su w celu udzielenia 
Odpowiedzi. 

Ci akUVlski lislonolZ 
Listonoszem w Kamionce jest od listopada ubr. Józef Kozak. 

Mieszkańcy wsi nie są jednakże zadowoleni z Jego pracy. Za
prenumerowane czasopisma doręcza on często przypadkowo 
spotkanym osobom, zaś prenumeratorom odpowiada, że jesz
cze nie nadeszły. Jest Dn nadzwyczaj ciekawy, co też piszą 
ludzie w listach, które przechodzą przez jego ręce. Niedawno 
np. rozkleił list, adresowęny do mieszkanki naszej wsi -
Karoliny Sum, dał go do przeczytania swym znajomym i do
piero po czterech dniach doręczył adresatce. 

. Mieszkańcy Kamionki sądzą', ~e Powiatowy Zarząd Łącz. 
noścl w Dębicy pouczy listonosza Kozaka, jak powinien wy
konywać on swe obowiązki. 

ZBIGNIEW SWlDER 

Kamionka, pow. , Dębica 

Pracownicy poszukiwani 
WYKWALIFIKOWAI\'EGO PLANISTĘ· EKONOMISTĘ z kil
kuletnia praktyką zatrudn.\ od zara.z Państwowe Prozedslęb1or
siwo Kolportafu "Ruch" Oddział Wojewódzki w Rzeszowie, 
ul. Asnyka 9. Warunki pracy do omówienia na: mieJscU. Zglo-

. szanla kierować do Sekcji Kadr. . K008 

Zawiadomienia 

Pomocnicza 
Sp6łdz. Rzem. 

Wielobranfowa 

"PRZYSZŁOSC" I 
w Przemyślu ul. Mnlsza.3. 

zawiadamia o uruchomieniu następujących punktów 

usługowych 

Program II - na tII.lI 387 m 

Program dlt\s 5,28 13.05, WI~
domości 6,00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23.55, 

Ogłoszenia drobne 
Kowa'sld • Blacharski 

Slusarski 
Od 5,35 do 7.45 - Transmi

sja z pr. I 7.45 Przerwa 13.10 
Aleksander GrlbójedOW 13.~0 
Dla kÓłek Młodych historyków 
14,10 "z piosenką jem nam 
wesoło" 14.30 Muzyka 15.50. 
Audycja aktualna 16.00 Polskie 
pieśnI ludowe 18.15 Muzyka dla 
wszystkich 17,00 "Z życia 
Związku Radzieck'lego" 17,30 
"Na warszawskiej fali" 18.00 
Że sportu 18.05 Węgierskie me
lOdii! ludOwe 18.20 Muz~'kA 18.40 
Koncert chÓru PR 19.00 Muzy
ka I aktualności 19,25 pogadan
ka przyrOdnicza 19.35 Kompo
zytor tygOcll'lla Stanisław 
Moniuszko 20,2i) "Uczeni prted 
mikrofonem" 20.45 "Z melodią 
I piOsenką przeż świat" 21.50 
Kronika sportowa 22,00 KOrt
cert symfOniczny 22,20 Felie
ton 22,30 Koncert d. c. 

Podziękowanie 

PODZIĘKOWANIE dr Kuź· 
nlarowej. dr Kostołowsklemu 
oraz siostrze Kaweckiej ze 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Rzeszowie, za troskliwą ople 
k~ nad wyleczeniem mnie · z 
ciężkiej choroby tą drogą 
składa Dyda Stanisław, :So
rek Stary. G-009 

Zguby 

MAR UT Genowefa zgubiła 
przepustkę tymczasową wy
daną przez hutE; Stalowa Wo 
la. G-OIO 

CHMIELARSKI Filip zgubił 
legitymację służbową Nr 59 
'wydaną przez Liceum Ogólno 
kształcące W Ropczycach, le
gitymację członkowską 
ZZNP wydaną przez Zarząd 
Powiatowy ZZNP w Dębicy. 

PG-009 

Różne 

OKAZYJNIE do sprzedania 
w Zwięczycy k. Rzeszowa 1,5 
morga ziemi ornej I klasy, 
nadający sie pod uprawę dla 
ogrodników. Wiadomość: Rze 
szów Franciszek Dronka ul. 
Obrońców Stalingradu 79. 

przy ul. Grunwaldzkiej Nr 161 
w/w punkty wykonują zam6wlenla z własnych 

rzonycil materiałów. 

powie

K-l 

~--~----------------------------------------------~ 
STOŁY BILARDOWE 

wszystkich typów nadające się do naprawy, czy przeróbki 
oraz sprzęt jak kijki, kule bilardQwe itp. 

ZAKUPUJE: 

Pomocnicza Sp-nia Rzem. Wielobranżowa 
"PRZYSZŁOŚĆ" 

punkt usługowy skupu, renowacji i sprzedaży używanYCh 
przedmiotów. Przemyśl, ul. Stalingradzka Nr 9. G-OlO [. ___________________ K ... -S;....: 
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BUDAPESZT 
12 stycznia br. 

rozpoczął się na 
Wegrzech Tydzie6 

Zeświala 
łudu.ch. Poziom 
wód w niektórych 
rzekach podnlósł,slę 
o 10 metrów. 

wyro raklem poczta 
duń"ki wydała zna
czek. na którym wid 
nieje portret małego 
chłopca karmiącego 
białe gołębie. Pro
atlantycki dziennik 
.. Fyns Social-Demo
krat" skrytykował 
ten znaczek. twier
dząc. że kryje "ię 
za nim .,propaganda 
komurtis-tyczna ll

, 

W alka o pokó; trroa W dalsz»m ciągu 

We wszystkich krajach Europy 
LUDZI[ PR· ACY wzmag~ją swą walkę 

WARSZ/\WA 
1945 

FUll1u Polskiego. 
Tyctziell zainaugu
rował uroczysty po
kaz w BUdapeszcle 
filmu "Celuloza", 
Oprócz "Celulozy" 
bęóą wysw:e.tlanp 
filmy: "Zoillierz 
zwyci~stwa", "Pjąt
ka z uJlcy BarskieJ" 
I "Przygoda na Ma
riensztacie" . 

* 
PARYŻ 
Jak donoszą z A

ten. wskutek ulew
nych deszczów w 
TracJI' oraz w środ
kowej I wSModniej 
Macedonii nastąpił 
gwalto"my wylew 

.. 
MOSKWA 
Agencja TASS do

nOfłi z Teheranu: 
Jak podaje prasa 

iranska, do Iranu 
ma przybyć w naj
bhższyn1 czasie gru
pa amerykańs.kich 
doradców wojsko
wych, którzy zajmą 
się szkoleniem kadr 
armII iraillskiej. 
Cześć tych dorad

ców znajduje się już 
w drodze do Iranu. 

• • • 
NOWY JORK 
Parlament pan'a-

• • 
NOWY JORK 
W pObliżu miejsca 

wości Hebron (stan 
KentuCl<y - USA) 
zderzyły się w po
wietrzu dwa samo
loty. W katastrofie 
zginęło 17 osób. 

.. . : 
LONDYN 

L " pr~eclwko 
wskrzeszeniu hitlerowskiego Wehrmachtu 

;------- I WIEDEŃ (PAP). Biulctyn 
informacyjny sckrctariatu F lancja 
Swiatowej Federac'"i Związ _______ _ _ _ _ ____ _ 
ltów Zawodowych pOda.;e. 
że we wszystkich kraja.ch 
zachodniej Europy w 
ciągu osta.tnich dwóch 
miesięcy, w z<::kla-

rzek. Wiele mieJsco
wości znalazło się 
pod wodą. Miesz
kańcy dzlesiatek 
wsi stracili dach 
nad głową. W nie-

my przedłużył stan 
oblężenia, wprowa
dzony w kraju w 
związku z zamordo
waniem przed kilku 
dniami prezydenta 
Remor.a. Stan oblę
żenia będzie obowią
zywał do 23 bm. 

Jak podaje agen
cja Reutera, sekre
tarz generalny ONZ 
Dag Hammarskjoeld, 
który przebywał z 
kilkudniową wizytą 
w Pekinie. przybył 
samolotem do stoli
cy JaponlJ - Tokio. 

dach przemysłowych i 
na wsi, zebrano miliony 
DOdpisów przeciwko utwo
rzeniu nowego Wehrmach
h,. Swą zdccydowaną wolę 
niedopu~zozenia 110 rcmili-

PARYZ (PAP). Francuska Krajowa Rada 
Obrońców PokOju ogłosiła komunikat, w któ
rym stwierdza, że w ciągu ostatnich 20 dni 
petyc.ie protestacyjne przeciwko wskrzeszeniu 
militaryzmu niemieckiego podpisało jeszcze 
milion Francuzów. Łącznie więc przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec wypowiedziało się 
dotąd ponad 4 i pół miliona obywateli fran
cuskich. 

Na zdjęciu: Hitlerowcy spalili zaoyt-
kowe pałace na Placu Bankowym .. , .-' 

których rejonach 
przerwana została 
kOlnUni;{acja kole-

• • • 
KOPENHAGA 

taryzacji Niemiec' zachod-
nich wyraża ludność na 
wiecach i manifssta.cjach. 

jowa. Są ofiary w W zw1ązku z no-

IV kOl1ferenchi 
Wlos'del Partii 
Komunisłyczne' 

kontynuuje 
dfJ!ikusję 

Wybitny labollrzysta wstąpił do partii 
komunistycznej 

LONDYN (PAP). Jak donosi prasa angielska, wybitny 
dział~z samol·ządowy. członek partii labourz)'s!owskicj 
Frellerlck Lord wystąpił z szeregów tej partii na znak pro 
testu przeciWko popieraniu prlez kierownictwo labourzy
stOwskie polityki remilitaryzacji Niemiec zrtchodnich. F. Lord 
przeszedł do szeregów partii komunistycznej. 

W liśc'e do kierown'ctwa 

Niemcy zachodnia 
BERLIN (PAP). Z całych Niemiec zachod

nich donoszą o wzmagającym się ruchu pro
testacyjnym przeciwko wskrzeszaniu milita
ryzmu niemieckiego. Rezolucje licznych wie
ców i zebrań oraz listy przedstawicieli róż
nych warstw ludności do członków Bundes
tagu zawierają żądanie odrzucenia układów 
paryskich w sprawie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Beląia 

1955 

RZYM (PAPl. Na krajowej 
konferencji Włoskie:i Partii 
Komunistycznej 11 bm. kon
tynuowano dyskus.ię nad re
feratem Palmiro TogliatUe
go. 
Członek kierownictwa par

tii Umberto Terracini pod
kreśl ił, że mimo prześlado
wania komunistów przez 
rząd,.i reakcję, wpływy .par
tli komunistycznej wśród mas 
stale wzrastają. Wpływy te 
dają się szczególnie zauwa
żyć wśród chłopstwa okrę
gów południowych i wśród 
warstw średnich. 

Posiedzenie 
konwentu seniorów 
fra ncuski ego 
Ząromadzenia 
larodoweqo 

partii :abourzystowskiej F'. 
Lord oświadczył: "Uważam. 
że w szeregach pa rLi komu
nis'.ycznej będę mógł z więk 
szym powoouniem walczyć 

o pol:tykę potrzebną rucho· 
wi robO'tniczemu. Partia kJ 
munistyczna wzywa WSZYS-I 
!k:ch ludzi niezalein'e od 
ich poglądów politycznych ! 
wyzl1i~nia - do przerlwsta
w:an:a się remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i wszel 
kim inn' m,posunięc'om, kt6 
re mogą .doprowadz'ć d f ) 

wo.iny ... n:edopuszczenie do 
wskrz~szenia armij niemj~
ckiej oraz stworzen'e 1CP
szej sytuacji międzYJClłrodo
wej i przeprowadzenie rok') 
wań w sprawie spornych 
pr~l €mów mcgle·by s:G 
przycz:,mić " do utrwalenia 
pokoju". 

W Brukseli odbył się 10 bm. z Inicjatywy 
komitetu na rzecz pokojowego rozwiązania 
'kwestii niemieckiej, międzynarodowy wie'~ 
protestacyjny przeciwko uzbrajaniu Niemiec 
zachodnich. N'a wiecu obecni byli ludzie róż
nych zawodów i różnych poglądów politycz
nych. 

M6wcy poddali ostrej krytyce politykę obec 
nych rządów ich krajów, usiłujących wbrew 
'woli narodów ratyfikować układy londyń~kie 
i paryside oraz uzbroić Niemcy zachodnie 
i wskrzesić odwetowy Wehrmacht. 

Na zdjęciu: ... Polsl{a Ludowa z pie~ 
tyzmem zrekonstruowała zabytki kul~ 

tury narodowej. Oto dzisiejszy wy
gląd Placu Un. Feliksa Dzierżyńskiego. 

Członek sekretariatu Wlo
sld ej Partii Komunistycznej 
Mauro Scoccimarro oświad
czył, że w chwili obecnej ko
nieczna jest walka o ustano 
wienie konstytucyjnego reżi
mu demokratycznego, o de
mokratyzację społeczeństwa 
włoskiego. 

PARYŻ (PAP). We środę 12 
bm. pod przewodnictwem Pierre 
Schneitera odbyło się posiedze
nie pl"Ledstawlcleli guu-p parla
mer\llarnych we francuskim 
Zg·roma<lzenlu Na,ro<lowym. Na 
posiedzeniu tym wyznaczono 
ka,ndydatów na wlceprzewo<lnl
czącycłl Zgromad,zenia Narodo
wego. Konwe,nt seniorów wysu
nął następujące kandydatury: 
Palews.ki (gaullls.ta), Lacoste 
(socjalista). Mercier (komunista), 
Jules - Julllet (radyka!), Godin 
(b. gaulJls>t.a) oraz Bruyneel 
("niezależny chłopski"). 

MONOPOLE AMERYKANSKIĘ 

UDZIELAJĄ WYRAZNIE POPARCIA AGRESOROM 

Sytuacja w Costa Rice 
siąlych zależy od Waszvng
.onu. Czyż trzeba tlufl\aczyć 
_ zapytuje dz:ennik - kto 
wywolu ;e zam':eszki w Ame 
ryce Srodkowej, kto układa 
!.lIany i kieruje p!'awic nie
u:.:tann;·m: wstrząsami. wsk:.! 
tek których cierpi ta część 
kontynen'.u?" 

• • • 
MENDES-FRANCE ZAKONCZYl, 

ROZMOWY RZYMSKIE STARCIA międi'!V poUciq 
. a ludnością Maroko 

NOWY JORK (PAP). Pra
sa zachodn:a i agencje L3-

chodn:e informują, że kon
flikt między Cos-ta R.ką a 
Nikaraguą ulega dainemu 
zaostrzeniu. Jaik wynika l 

don:r<s:eń prasy ameryk"ń
<kiej, mDne'pole USA udzie· 
lają wyraźr.ie popi1rc:a a
gresorom. O roL USA w 
tym k~nflikcie świsdc:;y ró.v 
n:c-ż fakt, że Rada P~'.n8me
ryk,~ńska. w której pl"lew:::
ża:ą wpływy Waszyvg:onu, 
wykazuje całkowitą bie,
ność w tej spr a wie. 

NOWY JORK (PAP\ Jak 
C:cnosi agencja Unled Press, 
Cos-ta R:ka wystąpła 12 bm. 
ze skargą stwierdza;ącą, że 
wenezue~skie samoloty woj
skowe przeleciały przez 
strefę Kanału Panamskieg0 
w kierunku Costa Rild 
"prawdopodobnie koordynu
jąc swoją akcję z naj€'źdźca· 
mi". 

PRZYJĘCIEM W WATYKANIE pr~y"ierają na sile 

"Specjalna 
RZYM (PAP). 12 bm. 

Wieczorem zakończyły 
się rolmwania między 
premie,reln i ministrem 
spraw ZAgranicznych 
Francji Mer,des-F,ra·n

ce'll1 a politykami wło
skimi na temat różnych 
zagadnień związanych z 
udziałem Fra.ncji I 
Włoch w montowanej o
becnie "unii zachodnio
euro>pejskiej". 

audiencja" 
RZYM (PAP). 13 bm. 

prer>tier francuski Men
des-France oświadczył 
tu dziennika-rzoln, że 
podczas rozmów l"Lym
sklch pr'Zedstawtclele 
Frahcjl I Wtoeh osiąg
nęlJ porozumienie CO do 
"ogólnych z-asad I me
tod" zrealizowania pro
pozycji w sprawie ust-a
nowlenla "europeJsk.!ej 
wspól'noty zbroJenlo
we,i", 

PARYZ (PAP), Prasa francuska .;ednomyśl
nie podkreśla, że w ciągu ostatnich 2 i pół 
miesięcy sytuacja w Maroku znacznie się za
ostrzyła. Zdaniem dziennika .. Aurore", "obec 

nie ważą się losy całej francuskiej Afryki pół
nocnej". 

Dz iennik uru,gw a j.sikl "El 
Debate" pisze m. in .• że "si
ła Scmozy (prezydenla Ni
kara,gui) w dziewięciu dzie-

Powwechn'l uwagę 

Istotnie w Maroku co dzie6 dokonywane są 
zamachy bombowe, co dzień dochodzi do starć 
między policją a ludnością marokańską. Od 
20 do 30 grudnia ub. roku w starciach tych 
zginęło 20 Marokańczyków, a około 50 od
niosło rany. Agencja France Presse podała, 
że w ciągu ostatnich trzech dni zabito lub 
zraniono 15 osób. 

Silne burze śnieżne 
nawlerJziły 
Wielką Brylunię 

LONDYN (pAP). Wielką 

Ze !ttol'icy Cos·ta Rikl, San 
Jose, donoszą, że siedziba 
rządu została ostrzl"lana o
gniem karab'nu maszynow"! 
go z samolo~u. Agencja AFP 
podaje. że był to pcści>go'
wiec wen·ezuelski. 

zwróciła uroczysta wi
zyta Mendes-France'a w 
watykanie. Mendes
France wraz ze swym 
otoczeniem przyjęty zo
stał 12 bm. rano na spe
cjalnej audiencji przez 
papieża. 

.. Przes"dQllłbym jed'- Dziennik "L1beratlon" podkreśla. że władze 
francuskie ponoszą odpowiedzialność za na
piętą sytuację w Maroku. Jeśli władze będą 
nadal postępowały tak jak dotychczas - pi
sze "Liberation" - to niewątpliwie zakończy I 
się to przewrotem, którego same padną ofiarą. 

Brytanię nawiedziły silne 
burze śnieżne. W Szkocji I 
w północnej części Anglii kc 

Ta sama agencja, powołu I 
.ląc się na rozgłp.Śt1ię Cos,la
rika·ńską. podaje źe w dniu 
12 bm. wojska rzą·dowe od
biły miasto Villa Quesada, 
za,ięte poprzEdnio przez na
jeźdźców, 

nak - dodał Mendes
France - gdybym po
wiedział, te porozumle
r>le mlęd'ly Włochami a 
Francją osiągnięte zo
stało co do wszystkich 
szczegółów" • 

ll.ońcowy "komunikat 
o rosmowo~h 

ira ncusko-włoskich 
RZYM (PAP). Po zakoń

czeniu przeprowadzonych tu 
rozmów francusko-włoskich 
ogłoszono komunikat reasu
mujący w ogólnikowej for
mie przedyskutowane zagad
nienia. Na wstępie komuni
kat oświadcza. że uczestnicy 
rozmów "uważają układy 
paryskie za doniosły etap w 
dziele zbudowania z;ednoc7.o 
nej Europy". Dalej komuni
kat wyraża życzenie, by po
sunięcia uczestników roz
mów rzymskich w kierunku 
"wzajemne; kontroli zbro
jeń" zapoczątkowały "szersze 
porozumienia" . 

ZlbiSlJi 
Mendes-France'a 
PARYŻ (PAP). W komenta-

~z;ach na temat podrÓŻy Men
des-France'a do Włoch i Nie
miec zachodnich dzienniki fran
cuskie zwracają m. in. uwagę 
na fakt. że jednocześnie podró
żują pr"ledstawicie}e przemy
słowców 1 ba~erow francus
Itich. 

W Ameryce Srodko-
wej, na owym 

"słodkim przegięciu", 
tak umiłowanym pl:'3ez 
ameryka1iski koncern 
"United Fruit Co", leży 
- między Nikaraguą i Panamo. 
Costa Rtka. Na obszarze 51 tys. km 
kwadratowych żyje tu 845 tys. lud
ności skladającej się w większości 
z potomków hiszpańskich koloniza
torów - Kreolów. W stolicy tego 
kraju - San Jose - sprawuje wła
dzę rząd Figueresa, jedyny burżuazyj 
no- demokratyczny rząd Ameryki 
Srodkowej od czasu napaści USA na 
Gwatemalę i obalenia rządu Arben
za. 

W końcu XIX wieku amerykańska 
firma braci Keith otrzymała od ów
czesnego rządu Costa Riki koncesję 
na jedyną istniejącą wtenczas w tym 
kraju linię kolejową. W 1899 r. fir
ma braci Keith zawiera z bostońską 
·,.Fruit Co" umowę, na mocy której 
powstaje "United Fruit Co". Od tego 
czasu o. losach tego kraju decyauje 
amerykański "zielony potwór". 

Zmienialy się w Costa Rice rządy. \ r. ezydenci, dyktatorzy,. Nie zmieni,~ 
~o się tylko ]edno-"Umted Frutt Co . 

mun:kac.ia zo·stała prawie 
całkowicie sparaliżowana. 
Pociągi przy 110dzą l wiel
kimi opóżnieL.ami. 

Po Gwatemali 

Cosła Rika 
Zaden z prezydentów urzędujących 
w San Jose nie ośmielił się naru.szać 
praw amerykaiLskiego monopolu do 
polożonych na ziemi Costa Riki jego 
plantacji bananów czy kakao, do te
go, że w jego posiadaniu był cały 
transport, przemysł górniczy, radio, 
sleć telegraficzna .... 

Gdy więc prezydent Figueres, ob ej 
mując w końcu 1953 r. stanowisko, 
wypowiedział się przecilvko penetra
cji kapitału amerykańskiego w Co
sta Rice i nazwa! inwestycje amery
kańskie "gospodarczą okupac n", zde 
nerwowalo to czułych na wysokie 
dywidendy monopolistów z "United 
Fruit Co". Wyprowadziło ich zaś zu 
pelnie z równowagi żądanie Figuere
sa. by "United Fl'uit Co" pl.acH da 
rządowi Costa Riki. Tę próbę ogra
niczenia wszechwładzy kapitai.u ame 
1'jJkańskiego przez jedeiL z rządów 
Ameryki Srodkowej monopoliści a
merykańscy nazwali zb1'odnią. 

Akcja zaczęła się rozwijać wedlllg 
klasycznYCh wzorów, jakie stosuje 

"United Fruit Co". wzo~ 
rów, które widzieliśm; \ 
w okresie napa.ki na 
Gwatemalę. Konflikt mię _ 
dzy Nikaraguą a Costa Ri 
ką zaostrzył się. Nikara-

gua skoncentrowała na granicy zmo 
toryzowane wojska. Do celów agre
sji. nabyła samoloty, których ilość 
zbyt wielka w stosunku do wielkości 
tego malego państwa środkowo-ame
rykańskiego, wskazuje wyraźnie, kto 
był zainteresowany w zbrojeniu Ni
karagui. 
Rząd Costa Rikt, poprzez swojego 

ambasadora Facio, domagał się na 
posiedzeniu RadyPo.no.merykańskiej 
w Waszyngtonie solidarnej o.kcji. 21 
państw amerykańskich, członków 
organizacji, w celu zapobieżenia groź 
bie wojny. Od dawna jedno.k rząd 
USA, będący również czlonkiem tej 
organizacji, uważa, że w.~zelkie pa.k, 
ty i organizacje, tv których on UJUStę 
puje, mają sluży~ tylko jego intere
som. 

Jeszcze raz świat ma okazję prze
konać się jaką wartość ma pojęcie 
wolności i demo/,racji w ustach mo
nopolistów o,merykańskich powol
nych im polityków. 

E. D. 

-------------------------------------J 

CAF - fot. Szyperko 

. IV sesja 
Izby Ludowej NRD 
zaaprobowała stanowisko 

delegacji niemieck iej 
na praskiej naradzie 

BERLIN (PAP). .Jak podaje 
agencja ADN, 12 bm. otwarta 
zostata IV sesja Izby Ludowej' 
NRD. Po dol<onaruu wyboru 
komi"ji kons.tytucyjnej I komi
sji sprawiedliwości zal:>rał gtos 
przewodniczący Izby .Ludowej 
NRD, dr J. Dieckmann. 

Po wysłuchaniU sprawozda,nla 
wszys>t.kie frakcje Izby Ludowej 
NRD uChwalily Jednomyślnie 
nast'lpującą rezolucję: . 

"Izba Ludowa aprObuje jedno
myślnie stanowls'ko delegaCji 
Izby Ludowej na prasidej na
radzie przeds>t.awtcleli parlamen
tów Polsldej RzeczypospoUtej 
Ludowej, RepublLkI Czechosło
wackiej I Niemieckiej Rwpubllki 
Demokiratycznej I wyraża cał
kiowltą solida,rność z del<l1llra
cją z dnia 31 grudnia 1954 r. w spra 
wie dalfJzej wspólnej walki o 
zjednoczenie Nien1iec. o zapew
nienie pOkoju i - w razie raty
fikowania paryskich ukladów 
wo.ienny"h - wspólne.1 obron,. 
pr1:e.cLwko wsa:eikiej agresji". 

Porozumienie 
lotnicze między 
USA a Indiami 
zostało zerowane 

NOWY JORK (PAP). Jak 
denosi prasa, zerwan" zo
stały rckowania m'ędzy In
eliami i USA w "pra'.Ą.je za
warcia nowego poro~umie
n';i lotniczego. Depanament 
Stanu USA podał do wiadn
mc.ści. że obecne porozum'e 
nie loł.n'cze. którego waż
ność upływa z dniem 14 bm., 
przestaje cbowiązywać. 

Prasa informuje. że w to
ku rokowań w spraw1e za
warcia nowego układ\' Ind:e 
domagały s:ę prawa kontro 
li ła-dunków przewo±on ch 
nad terytorium Indii obev
mi samo-l c,t 2mi. JednakŻ8 
rz--;d USA nie chciał s:ę na 
to zgodz:ć. 

Konferen:'a pras~wa 
W Bizhm Domu 

NOWY JORK (PAP). Z Wa
szyngtonu donoszą, że dni. 12 
b-m. odh~'ła się w B;alym 'Do-
mu konferencja pra~f)wa. na 
któ i:e.i p.-ezydcnt E~senl1owe,r 
odpowiadal na lic·l-ne pytania 
dz i2nn ikal'zy. 

Prezydent Eisenhower odmó
wił odpowiedzi na pytanla do
tyc.zące u~tosunkowania się rzą
du USA wobec wydarze6 w 
Co~ta Rice. 
---- _._._----~----

Druk. Rzesz. Zakł. Graficzne 
8-6-2018 
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